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Biar. Tedakcji „Osiennike Polskiego" Pise Marjecki 
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Pru ipiata wyuosi we Lwowie rocznie 18 złr, — połrocznie 
rocznie 9 zir: — kwartalnie 4 sir. 50 ct —miesięcznie 


1 xir. 50 et. 


Z przosyłką pocztowa w państwie austrjsckiom, rocznie 
jad 6 ahe 


— półrocznie 14 mi Iwrartalnie 
4 _ miesięcznie 2 sir. 


£ prisnyłką pocztową sa granicę; 


franków — b Fartalmio 30 f*wutów. 


do całych Nismioa 
rocznie 50 marek — kwartalnie 13 marok RO ur. gr 
do Francji, Anglji , Włoch i ©*wujnurji raczuts 46 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Kkedakcja nie zwraca. 


Telefon Redakoji iTi. 


— mm m W m NZ 


Tydzień polityczny. 
Lwów 14. marca. 


Wiaa leży może w regu amin e ale faktem 
jest, ża początkowe prace ssjmów krajowych idą 
dość leniwo. Jnż blisko dwa tygodnie miagły ol 
chwili ich zagajenia, a mimo to nie przekro:zon” 
jeszcze pierwszego stadjaim  formalnosciowego. 
Byłoby rzeczą bardzo wskazaną, aby w sferach 
konp>tentnych, którym zależy nı tem, by sejmy 
krajowe nie zatraciiy swojego pelitycznego zna- 
czenia, iżby nie zeszły do rzędu partykularnych 
rad lokalnych, pomyślano nad tą sprawą. Środek 
zaradczy możeby się jakoś dał przecież wyna- 
leżźć. W rocznem kalendarjum parlamentarnem 
sejmy zajmują tak mało miejsca, czas, poświęco: 
ny ich obradom, je.t tak skromny — trwają one 
zaledwie kilka tygodni — że doprawdy ubytek 
dwóch tygod na ukonstytaowanie się jest stratą 
poważną. Jei oym z takich środków zaradczych 
byłoby może zaniechanie ecrocznego zamykania 
sesji sejmowej, aby w ten sposób uniknąć corc- 
cznege ponawiania wyborów komisyjnych. Spra: 
wa ta była jnż — s ecjalnie w naszym sejmie - 
traktowaną, ale jakoi niepróbowano jej dotychczas 
pomyslnie załatwić. Werto tę sprawę raz jeszcze 
prz, pomnieć, aby wobec tego, że sejmom tak 
mało pozostawia 4 czasn, przynajmniej ten krótki 
czas jak najkorzystniej zażyć. Jesteśmy skro- 
mnym'. Jeżeli nie stać na dłuższe sesje sejmowe, 
jeżeli nie możemy wywalczyć u rządu innego, a 
korzystniejszego dla sejmów „Falendarza* parla- 
mentarnego, starajmyż się przynajmniej z tego 
k.rzystać, co mamy. 

Sejm węgierski obradujs obscnic nad adre- 
sem w odpowiedzi na mowę tronową. Przedsta- 
wiono cztery projekty: jeden ze strony partji 
rządowej, trzy ze strony partyj opozycyjnycu. 
Opozycyjne projekta obejmują sporą liczbą zaża 
łeń i żądań na polu pań:twowo prawrem. Projekt 
natomiast stronnictwa liberalnego kładzie nacisk 
na to, ażeby ugoda z 1867 r. w dalszym ciągu 
bez zmiany utrzymaną została, ponieważ okazała 
się pożyteczną dla obydwóch połów monarchii. 
Dalej zaznacza projekt konieczność dalszego roz- 
winięcia reformy administracyjnej. Opozycja 
ostro nastaje na projekt adresu stronnictwa rzą 
dowego, twierdząc, iż pewne jego wyrażenia u 


„qulaczają prawom Wogier. Ztąd wynika, że roz- 


prawy nad sdrasem są długie i zacięte. 

Artykał Post wywołił nanowo w prasie dys 
kusię o sytuacji obzen:j w kwestji ustawy szkol- 
nej Dotychczis konserwatyści odrzucają wspóinie 
z centrum wszelkie poprawki, proponowane przez 
s ronnictwa liberalne mianowicie v ils one doty- 
czą przepisów zasadniczych. Natomiast mie ulega 
kwestji, że zerówno u konse watystów, jak i u 
rządu, panuje skłor ność do porozumienia się z tymi 
liberałami, którzy wogóle do porozumienia są 
skłonni i prawdopodobnie pomiędzy pierwszem, 
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a d.ugiem czytaniem projekta nstawy w komisji, ' 


zostaną poczynione w tym względzie usiłowania. 
Zasadniczo prz.ciwni projektowi i do żadnych 
kompromisów nie skłonni są dotychczas tylko na- 
rodowo -liberały, którzy pragną przewlee obrady 


nad ustawą tak, aby ona nie weszła na porządek : 


dzienny pełnej izby. Wobec tego zasłaguje na 
zavnaczenie oświadczenie br. Zedlitza w izbie 
pruskiej podczas dyskusji nsd budżeten: mini ter 
stwa oświaty, iż ustawa szkolna podczas bieżącej 
sesji musi być uchwaloną. Pierwsze obrady ko- 
misji ustawy szkolnej doszły do $. 59, ustawa zaś 
ma 194 paragrafów. 

Nowowybranej izbie rumańskiej przedsta 
wiono zaraz na pierwszem jej posiedzeniu budżet 
na rok 1592—83. wykazujący równowagę między 
dochodami i rozchodami 1 obiiczający jedae i 
drugie na 1%9,700.000 franków. Ponieważ przy 
układaniu pozycji dochodów z wiclka  postępo- 
wano oplędnością, uzasadnioną zdaje się być 
nadzieja, że z końcem roku okaż? się znaczna 
przewyżka dochodów nad rozchodami. W po- 
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równania z rokiem poprzednim wykazuje obecny 
badiet wyższe o 10 miljoaów rozchody. Z tej 
sumy przypada 3,696.00) franków na oprocen- 


towanie cowych pożyczek państwowych 626 
tysiący franków na budżet wojny, z powoda 
zwiększenia artylerji polowej, 1,016.000 na 


budżet oświecoria, przeszło 2 miljony na mini- 
sterst*o Spraw wewnętrznych, reszta na różce 
inne gałęzie administracji. Budżet nadzwyczajny 
ministerstwa wojny wynosi 25 miłjonów, z któ- 
rych 10 miljonów przypada na uzbrojenie armji 
w broń małego kalibra, 5 miljonów nı założenie 
fabryki bezdymneg» procha, 10 miljonów nabu- 
dowę koszar. 

Zdaje sie, że w obydwu krajach półwycpa 
ibzryjssiego położenie staje się arcy krytyczne. 
Wprawdzie przeslenie w MHiszpanji nia doszło 
jeszcze do tego punktu, co w Portuzalji, a rząd 
zapewni», że zobowiązaniom Swoim politycznym 
będzie czynił zadosyć i że zagraniczni wierzy- 
ciele Hiszpanji żadpysh strat nie ponio 4. ale ci 
wierzyciela sami temu nie bardzo wi*rzą, bo wa- 
ləry biszpańskie na giełdach zagrznicznych bez- 
ustannie się obriżają w kursie. Opozycja doma- 
ga się radykalnych środków dla zwalczanie nie- 
domagań finansowych, żąda redakcji armji, obni- 
żenia płacy urzędników, zn esienia wszelk ch sy- 
nekur i zaprowadzenia progresyjnego podatku 
dochodowego; ale gabinet obecny niestety nie 
ma odwagi zabrania sią do tak radykalnych re- 
form i woli raczej ustąpić. Tymczasem wichrzy- 
ciele najróżniejszego 1odzaju korzystają z tego, 
aby w kraja wywoływać zaniepokojen:e. 


Korespondencje. 


Buda.Peszt 13. marca. 

(Trzy odpowiedzi. — Debata adresowa, — Coś o adresach 
£ejmu. — Fezyguaeja barona  bejervary'ego. — Kandydatu- 
ra Fulka.— Sam bójstwo hrabiego Csakyego. — Z dziedziny 
p zestęp.tw — Elektryczność i proj-kt ministra Barosza). 

Na mowę tronową. której autorem był gabi- 
net królewski, — mamy dziś przy sposobncści 
adresowej debaty" w sejm'e węgierskim, cztery 
obszerne odpowiedzi, nazywane zwykle w 
głownikach parlamentarnych... adresami. 

Pierwszenstwo należałoby się d:titulo adre- 
suwi większości, a więc odpowiedzi partji „li- 
heralnej" na przemówienie od tonn, Cała ta 
jednak elnkubracja myśli, nazwana „adresem 
partji rządowej* autorami której są panc- 
wie Koloman Tisza i Aleksy Bokrosz, jest niczem 
więcej, jak tylko wierutną parafrazą przemówie 
nia królewskiego, — jednem słowem — tchnie 
taką wiernopoddańczą zgodą na wszystko, o czem 
tylko mowa t'oa0wa wspomina, że doprawdy, ani 
głębszej myśli ani odrobiny rozamowania polity- 
cznego w odpowiedzi hberałów sejmowych dopa- 
trzeć się nie można, mimo starannego szukzsnia 
czegoś w tym ducbn, choćby między wierszami 
adresu. Z drugiej atoli strony nie można się wiele 
dziwić takiema zjawiska. Naturalnam bowiem jest, 
ż> jeśli autorem mowy tronowej jest minister- 
stwo, a względnie minister spraw wewaę- 
trznych, z treścią tej mowy zgodzić się musi cała 
partja ministerjalaa, wzglądnie „rządowa* w 
sejmie, a alfq i omegą jej odpowiedzi — bę 
dzie zawsze bezwzględne „tak* od początku aż 
do końza. 


chodzą zasadnicza różnice i że jeśli „narodowa“ 


Gz 


ANK POLSKI 


wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano 


partja hr. 
67 roku, to stronnictwo niezawisłe pod wodzą 
Irany'ego zgoła nie o tej ugodzie wiedzieć i sły- 
sze* nie chee, odłam zaś skrajnej lewicy, two- 
rvzący dziś oszbny klub niezawisły pod przewódz- 
twem posła Ugrona, lawiru e pomiędzy jednym 
a drugim programem, a ściśle określonego dotąd 
kierunku i programa w polityce nie posiada. 
Frakcja Ugcona trzyma się jespuze na gruncie 
postulatów z 45 roku, ale rachcjąc się z wytwo- 
rzonemi w postępie czasu stosunkami państwo: 
wemi, pozornie zgadza się dziś z ugodą au- 
strjacka-węgierską — na to jednak tylko, ażeby 
przyjmując udział w wspólnych delegacjach mo- 
narchji — czego partja Irany'ego nie robi — 
módz na każdym kroku dawać do poznania, że 
się zasadniczo z ugodą nie zgadza. Zdsniem 
Ugrona, największym błędem politycznym skraj- 
nej lewicy jest to właśnie, żo nie uznając „dua 
lizmu", cofa się przed udziałem w obradach de 
lcgacyj wspólnych i swoją politykę pro- 
testu zacieśnia tym sposobim w szczupłych ra- 
mach debaty sejmowej, gdy tymczasem nie kry- 
jąc się w ciasnych izbach, ale występując za- 
wsze i wszędzie, otwarcie i głośno, 
mogłaby więcej korzyści przynieść sprawie narn- 
dowej, której służy. Ugron więc i jego „o$mna- 
stka" politycznych przyjaciół w sejmie węgier- 
skim, mają to zadanie „głośnego protestu" 
wypełnić w przyszłości. Ukoło tego zadania, jako 
osi, kręci się cały program polityczny dzisiejszej 
frakcji Ugrona. 

C> do żądań więc i programów polity- 
cznych, adresy wszystkich trzech  stromnietw 
opozycyjnych różnią się zupełnie. Na jednym 
punkcie wszelako w niebywały dotychczas spo- 
sób harmonizują ze sobą, a mianowicie na pun- 
kcie ostrej krytyki, jakiej nie szczędzą rządowi 
węgierskiemu, a względnie gabinetowi Szapa- 
ry'cgo. Zdawałoby sis, że w tym kierunku hr. 
Apopyi, Ustvós;z i Gabrjel Ugron, trzej antoro- 
wie „adresów“ opozycyjnych, podać musieli so- 
bie ręce. 

Rozwiązanie parlamento i wyborcza akcja, 
przeprowadzona przez hr. Szapary'ego gwałtem 
podezas zimowych miesięcy, oto główne momenty 
błędnej polityki rządu i oto grzechy kardynaloe 
ministra prezydenta który musi być „a tout prix”, 
zdaniem opozycji, usunięty z fotelu szefa gabinetn. 

Mimo to zdaje się rzec <- pewną, że z ma- 
łemi stylistycznemi zmianami, adres „wię- 
kszości* przez izbę będzie przyjątym chociaż 
dch.ta nad jego tekstem może dać pole wielu 
posłom do popisu — może się przedłużyć i być 
dla opozycji owym „cheval de bataille,“ na którym 
zwykła do pierwszej potyczki parlamentarnej 
ochoczo wyjeżdżać. 

Dobrze jest wiedzieć i to, że właśnie przy 
debacie adresowej wszystkie trzy stronni- 
ctwa opozycyjae zapowiedzisły wojnę gabinetowi 
w formie przyrzeczenia formalnego, że żadnych 
przedłożeń i ustaw rządowych nie uchwalą, ale 
owszem siluy opór im stawiać będą, jeśli pier 
wszem prsedłożeniem rządowem w izbie nie bę- 
dzie projekt reformy wyborczej i mta 
wa, dotycząca sądownictwa kuryj wybor- 
czych. Wobec takiego oświadczenia przyszłe 
posiedzenia sejmu węgierskiego zarysowują się 
już dziś dosyć ciekawen i kontarami. 

Mój bardzo daleki przyjaciel — tak 
daleki i sercu i myśli, że się najrzadziej z nim 
widuję — baron Fejerv ry, enargiczny minister 
honwadów, a bojażliwy poseł... ustąpił jaż z 
drogi opozycj i zrzekł się mandatn z pierwszej 
dzieluicy miasta Budapesztu, a przeniósł się z 
kandydaturą swoją aż do... Pięciokościołów. To 
pierwszy ważny fakt, zaszły na horyzoncie poli- 
tycznego życia stolicy; ważny, bo dużo o tym 
„wyborze* mojego dalekiego przyjaciela mó- 
wiono, a tak dażo, że mnie za „czarna“, a 
jenu się zapewne za „jasno“ przed oczyma 


| zrobiło, b» wobee „jasności“ dowodów pono .. 


ustąp.ł, wysławszy swoją mowę kandydacką na 


s coca 


Biure 


Droba 


Aponyi'ego staje na gruncie ugody z | prowincję pod adresem wyborców, jako „Muster 


ohne Werth“ tymczasowo. Optymiści liberalni 
twierdzą, że zrobią z tej mowy ceś, a pesymiści 
dowodzą, że ona pójdzie pocztą „retru*, Nie 
wypada mi stawiać żadnych horoskopów, co do 
kaudydatury i powodzenia mowy barona; milczę 
więc, czekając niedalekiej chwili wyborów w 
Pięciokościołach. Na miejsce jednak ministra, 
proponują ta kandydaturę pana Max1 Falka, 
upadłego posła z Arada Trzeba przyznać, że 
to „mały człowiek“, ale do „wielkich“ interesów, 
w całem tego przysłowia znaczeniu ; więc nie- 
wątpliwie ma wiele szans jego kandydatura. 

Jedną z zagadek psychologicznych, tradnych 
dla cgóła do rozwiązania, jest samobójstwo naj- 
młodszego posła dzisiejszego sejmu węgierskiego, 
hr. Stefana Csaky'ego. Do samobójstw, mordów, 
pojedynków itp. arcyniemiłych objawów despe- 
racji, przyzwyczailismy się, co prawda; atoli 
śmierć hrabiego Stefana dała wiele do myślenia, 
ile że w związku s nią kursowały rozmaite wie- 
ści, pozbawione po większej ezęści podstawy. 
To pewna, że rodzina Csaky'ch — jedna s naj- 
więcej arystokratycznych na Węgrzech, a do 
tego najwięcej zasłażonych na polu rozwoju na- 
ukowego i artystyczno-literackiego Węgier — 
poniosła olbrzymią stratę, a minister oświaty, 
hrabia Albin Csaky, stracił dziś najstarszego 
syna, w którym nietylko on osobiście, ale i kraj 
cały pokładał najlepsze nadzieje. 

Niejednokrotnie jaż notowałem w moich ko- 
respondencjach rozmaitego rodzaja oszustwa i de- 
fraudacje, popełniane na Węgrzech i w stolicy. 
Defraudacja Piuffsicza, miljonowa, spowodowała 
dziś ustąpienie pana ŚSteigera ze stanowiska je- 
neralnego dyrektora krajowej kasy Oszczędności. 
Pan Steiger ustąpił po złożeniu 80.000 zł. na 
rzecz częściowego odszkodowania zdefraudowa- 
nych miljonów przez Piuftsieza. To ustąpienie 
wiele mówi, ale wszyscy milczą, więc ija mówić 
nie powinienem. 

Przed dwoma laty kasjer kolei Północnej, 
pan Karel), posądzony o kradzież 22.000 zł. z 
kasy kolejowej, nie mogąc uspokoić się co do 
tego zarzutu, odebrał sobie życie, jako człowiek 
najniewinniejszy, i pozbawił rodzinę całą egzy- 
stencji. Po dwóch latach dziś policja odnajduje 
zagrzebane tysiące i wykrywa rzeczywistego 
sprawcę kradzieży. Oliwa wyszła na wierzch, 
ale jakże drogo opłacona, życiem najniewinniej- 
szego człowieka i nędzą całej rodziny Karela! 

Do rzędu takich samych przestępstw należy 
ucieczka Lustiga-Lewaya. Tysiące pozarywał i 
uciekł bezkarnie... tia Bremen... a dokąd? — 
tego poczciwiec nie powiedział. 

Elektryczne „fin de siècle“ wypydza „parę* 
całą siłą. Mamy tramwaje elektryczne, wkrótce bę- 
dziemy elektrycznie oświetleni w stolicy, a po- 
mysłowy Barosz, nasz minister handia, proje- 
ktuje zaprowadzenie elektrycznej sieci „zega- 
rów“ na sposóh telefonów. Centralna stacja, a 
riczej zegar, będzie połączony drutem ze wszy- 
stkiemi zegarami miasta i będzie powodował ich 
ręchy i obroty, Co charakterystyczne, że mi- 
bister zamierza saprowadzić abonament na „ze- 
gary elektryczne* dla domów prywainych, 
któreby chodzić miały według zegara central- 
nego w mieście. Pobóg. 


U nas inaczej. 


W przededniu zgromadsenia delegatów To- 
warzystwa cficjalistów prywatnych, uznajemy za 
stosowne zamieścić kilka nwag w tej sprawie. 

Zapisauiemy często efiarrość dobroczyńców 
w formie legatów, zapisów, fundacyj itp. i przy- 
znać należy, że naród nasz pod tym względem | 
nie stoi w tyle za innymi; różnimy się jednak | 
od nich tem, że u nas ta dobroczynnrść dolyczy 
mniej ogóła, a więcej jednostek. 

Mamy i my zakłady humanitarne, instyta- 
cje zapomogowa, mary całe klasy społeczeństwa, 


Przedpłatę | ogłoszenia pryimnją wé Lwowie: 


Administracji „Dziennika AR plac Marjscki 
liczba 6 i 7 w domu pana Kiselki, we Wiedniu : 
pp. Haascnótoin et Vogler (Otto Maass) M. Dakca: 

Sohalek; A. > Rudolf Mosse. W. Berlinie, 
Frankfurcie Kolonji- Hassenstein et Vogler I G. L. 
Daube; w Hamb : Karoly et Liebmann. W Wei- 
szawio. Reichman | Frendler. W Paryżu: O. Adar, 
Rue des sainta Perési 31. 
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Prywatna Korespondencja i nekrologi I® ct od wiersza 
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sklepy po L et. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ot. ed wiersza. 


u 
potrzebniące pnblicznego miłosierdzia i zzslug!” 
jące na nie. Mówi się wiele o niedoli ekonom* 
cznej ludu wiejskiego, robotników i t. d. lec 
ci mają na wypadek niendolności do pracy jaki 
takie zabezpieczeni: losu; wcale żadnej nato: 
miast, lab bardzo mało zwracamy uwagi na smu- 
tny los licznej klasy ofńcjalistów prywatnych, po 
mimo, że snane nam ich tałacze życie, bez pe- 
wności jutra, bez zaopatrzenia na starość lnb 
niezdolność do pracy, tysiąca ich rodzin, wdów 
i sierót! Dawniej wśród patrjarchalnych więcej 
stosunków po dworach naszych i oficjalietom 
wiejskim lepiej się działo; bywała hojna gracja 
na starobć, doznawały poparcia i waopatrzenia 
ich rodainy ze strony łaskawych słażbodawców. 
Wobec  egoistycznych prądów nowoczesnych 
zmieniły się także stosunki ekonomiczne po dwo- 
rach, zmienił się sposób zapatrywania i życia 
panów, a z nimi i los ofcjalietów, będących wa- 
żnjm czynnikiem naszego narodu pod względem 
narodowym i ekonomicznym. t”ozostawieni samym 
sobie, schodząc do coraz smutniejszych waran- 
ków bytn, i s nikąd nie widząc pomocy, szukali 
jej w samych sobie, zskładając przed 24 laty 
Towarzystwo, na wzajemności oparte. i 

Ža granicą ofcjaliści prywatni, w ządnicy i 
w ogóle wszyscy, nie mający zapewnionej eme- 
rytary, znakomicie dbają o siebie, zabezpieczając 
się korporatywnie w zakładach ubezpieczeń, lub 
zakładająz własne w tym celu instytucje, zawsze 
jednak przy silaym współudziale swych służbo- 
dawców i ogóła — i nie rzadko zdarza nam się 
czytać w gazetach niemieckich i innych o zna- 
cznych zapisach i fundac'ach na podobne zakła- 
dy, zabezpieczające na starość lab wypadek nic- 
zdolności do pracy byt kilkunastu tysięcy rodzin. 
U nas inaczej! -- Nasi ofiejaliści, ograniczeni na 
własne siły, wpłacać mnszą udziały do Towarzy- 
stwa swego z własnych szczupłych zasobów. Ze 
sprawosdań Towarzystwa wzajemnej pomocy ofi- 
cjalistów prywatnych czerpiemy wiadomość, że 
instytucja ta na same zapomcgi wydatkuje recznie 
50000 zł. obdzielając z górą 500 osób. Potrzeby 
jednak rosną z dniem każdym, a zasoby niesto- 
sunkowo tylko się pomnażają. Zbytecznem jest 
dowodaić, jak dobroczynną jest ta in:tytucja i jak 
bardzo na to zasługuje, aby jej w trndnem za- 
daniu przyjść z pomocą. Je?nak tak się nie dzie- 
je! Nie zdarza nam się czytać, by ten lub ów 
dobrodziej uczynił zapis, legat lab darowiznę 
temu Towarzystwu. 

W podobaiem Towarzystwie (z siedzibą w 
Wrocławiu) stanowią wkładki po broda: DA trze- 
cią część ogólnych dechodów, a gdyby u nas 
wkładki członków wspierających w tym samym 
stosunkn wpływały do kasy Towarzystwa, uczy- 
niłyby pokaźną sumę 21.000 zł. rocznie. I nie 
trudnego! Gdyby nasi panewie, choć w bardzo 
małej części. przyczynić się zechcieli do zabez- 
pieczenia swym oficjalistom, ich wdowom i sie- 
rotom bytu na starość, lnb niemoc do pracy: 
gdyby owe 5000 obszarów dworskich ofiarowały 
choć po 5 sł., przybyłaby pomoc roczna Towa- 
rzystwu w kwocie 25.000 zł. Niestety sprawo- 
zdanie wykazuje dochód z takich rocznych 
wsparć 500 zł, pomime rozsyłanych przez za- 
rząd gorących odezw. 

Gdzie szukać przyczyny tego zadziwiającego 
stosunku? czy w ogólnem zubożeniu kraju, czy 
w krótkowidzenin naszem, okazującym się na 
każdym kroku w sprawach ekonomicznych i 
społecznych? Według naszego zdania, w tem 
dragiem właśnie leży główn: przyczyna i dla- 
tego uznaliśmy za potrzebne podnieść głos w 
tej tyle wzżnej sprawie, pragnąc, by dobro- 
czyńcy, zapisujący kapitały na muzea, stypendja 
dla jednostek itd , raz choćby skierowali miło- 
sierne swe popędy na ulżenia doli owych cficja- 
listów, a względnie na ich Towarzystwo wzaje- 
mnej pomocy, które niewątpliwie jest jednym z 
najbardziej humanitarnych zakłsdów w kraju. 

Może słowa nasze nie przebrzmią bez sku- 
tku i znajdą odgłos w sercach naszych obywa- 
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ZYGMUNTA KACZKOWSKIEGO. 


(Ciąg dals'y) 


Pułkownik rzucił okiem około siebie, a sJostrzegłszy 
Krakusa, który prowadził dwa konie zdobyczne, zawcłał 
do niego: 

— Hej! kolego | daj-no nam tu jednego konia, oddamy 
ci go w obozie. 

Krakus przyprowadził konia, Szachowski wsiadł 
na niego i stanął między pułkownikiem a Borchem, którzy 
konie swoje obróci frontem ku Stoczkowi. Ale Borch nie 
patrzał wcale na niego, był on jeszcze do głębi wzburzony 
temi chydnemi wieściami, rozsiewanemi po obozach mo- 
skiewskich, o których się właśnie od niego dowiedzisł. 
Natomiast wszakże pułkownik zaczął z nim rozmowę, ro- 
biąc przedewszystkiem uwagę, że jeszcze się żołnierze 
uganiają po polach, strzelając tu i ówdzie choćby tylko nt 
wiwat, lepiej zatem momencik zaczekać. Zwracał przytem 
jego uwagę na to, co się działo przed ich oczyma na 
polach i wzgórzach pod Stoczkiem, mówiąc w ten sens: 

— Brałem ja udział w tak wiela bataljach, że 
nawet bym ich nie potrafił policzyć, i widziałem rzeczy tak 
niepodobne, że tradno im wierzyć. Na ojnie fortuna ko 
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łem się toczy: jutro wy nam możecie taką samą sztuczkę | 


wypłatać. Ale tymezesem Dwernicki tak tutaj pobił Gejs 
mara, że się to widzi, a jeszcze wierzyć się nie chce. Ro 
uważaj pan, (łejsmar miał przecież około pięciu tysięcy 
regularnego wojska z działami — a cały korpus Dwer 
nickiego, jeżeli tę zbieraninę można nazwać korpusem, nie 
liczył nawet półtrzecia tysiąca lidzi. Do tego tylko sześć 
działek trzyfantowych — a patrzaj pan, widzisz tam na 
prawo pod Stoczkiem trzy bataljony naszej piechoty, te 
nawet wcale w ognia nio były, bo ich nia było gdzie 
użyć. Mimo to wszystko rczbił Geismera na strzęple, za 
brał armaty i jeńców — a kto wie jeszcze, czy jego Ba- 
mego nie weżmie, bo pogoń wysłana za nim jeszcze nie 
wróciła. Powinno by to być dla was bardzo nauczaącem.. 

Na to Szachowski westchnął głękoko i rzekł: 

— Ja dopiero picrwszą ołbywam kampanię, nie znam 
się na tem, nie nm'em sobie tego wytłumaczyć, — a czy to 
z przekonania, czy tylko z grzeczrości, dodał: — ale zda- 
je mi się, iż jest w tem pewna siła, że parowie się bijecie 
za wolność. 

— A wy? — zapytał Borch, wyp'godziwszy cokol 
wiek czoło na tę nwagę. 

— A nam się bić każą — odpowiedział Szachowski, 
także już trochę weselej, ale przytem jeszcze raz westchnął. 

Eorch chciał coś jeszczo powiedzieć, ko zapewne nie 
obce mu były szkolne uczucia jego kolegi, ale wtem pał- 
kownik, który pomimo zajmującej rozmowy. śledził wytężo- 
nym wzrokiem wszystkie ruchy wojsk polskich, rzekł 
do nich: 

— Patrzcie, już i armaty schodzą z pozycji. Widzę 
Puzynę na czele, a i asekurację zabiera ze sobą. Możemy 
tedy st: sx Wi 


pułkownik znów konia zatrzymał i rzekł: 

— Ale jedna armata została na samym grzbiecie pa- 
górka. Niemasz wprawdzie niebezpieczeństwa. Ale kto tak 
zostawia zrmatę? chyba że się tam coś zepsuło 

Pułkownix wytężył swoje oko sokole w to miejsce, 
kiedy w tem biały kłąb dyma rozwinął się jak róża u 
paszczy armaty i strzał dał się słyszeć. 

— (o to jest? — spytał Wisłocki i rozejrzał się 
na około. 

Po lewej stronie, na mały strzał armatni od nieh i na 
strzał armatni od pozostałej armaty, stał kosmyk lasu, saj- 
mujący kilka morgów przestrzeni, a od dalszego laso od- 
osobniony przegoliną. Kula armatnia padła w ten koshyk 
lasu, potrzaskała drzew kilkanaście, ale zarazem ruch jakiś 
dał się dosjęzedz w gęstwinie. Trudno było dojrzeć dokła- 
dnie, co tam się ruszyło, bo chociaż olchy i brzozy były 
bez liści, więcej tam było drzew szpilkowych, które gąszcz 
zaciemniały. Jednak wkrótce padł dragi strzał armatni 
w to samo miejsce, a wtedy pułkownik dostrzegł dokładnie, 
że w tym kosmyku lasn chowali się ludzie i konie, zape- 
wne jakiś oddział odcięty od korpusu Gejsmara. Stać na 
tem miejscu było niebezpiecznie, pułkownik zatem spiął 
konia i podsunął się z swymi towarzyszami o kilkaset kro- 
ków, a prawie o taką samą przestrzeń zbliżył się do osie- 
roconej armaty. Ale tu stanął, bo nie mógł zrozumieć, co 
to wszystko miało znaczyć, a to tem mniej, że w tem 
miejscu, pod samem mirsteczkiem, gdzie się ściągające 
z pola utarczek wojska zbierały i gdzie już Pazyna przy- 
był z armatami, nikt, jak się zdawało, nie zwracał na to 
uwagi. Wtenczas pułkownik wydobył z kieszeni lanetę, 
której bardzo rzadko używał, przyłożył dọ oka i marok 


Tak ujechali kilkanaście kroków w milogeniu, kiedy 


wytężył w armatę; patrzał tak przez małą chwilę, a po” 


tem rzekł : 


— Patrzaj no Borch, jeśii mnie oko nie myli, to tam 
Walek Laskowski stoi z lnntem przy tej armacie. Zielony 
mundur, czarne aksamitne rabaty i kołnierz czerwony, ofi- 
cer od artylerji, — ale to Walek! 

Z tem oddał lunetę Borchowi, a sam spojrzał na ko- 
smyk lasu. Wtedy padł strzał trzeci i czwarty i armata 
ucichła — ale natomiast z kosmyka lasu wysunęło się około 
sto dragonów rosyjskich i zaczęli się formować frontem do 
oesieroconej armaty. Na czele ich stał oficer na karym ko- 
nin, zrasa się kręcił i rozglądał na wszystkie strony, ale 
wkrótce ruszył ze swoim oddziałem wprost ku armacie. 
Natenczas pułkownik rzekł: 

— A! to sztuka zuchwała! — i posunął się jeszcze 
o kilkadziesiąt kroków dalej, mówią? -- przypatrzmy się 
tej zabawce. 

Borch, gorącej krwi, a całkiem niedoświadczony w wo- 
jennem rzemiośle zaczął sią niecierpliwić i wołać : 

— To Walek! i mnie się tak zdaje. Ci dragoni mu 
wezmą armatę. Trzeba go ratować. Skoczę do sztabu po 
pomoc. i 

Ale pałkownik, zmierzywszy okiem dystancje, odpo- 
wiedział spokojnie: 

— Daj pekój. To warjat ten Moskal. Ta sztaka mu 
się nie uda. Widsisz przecie, że nasi jeszcze z koni nie 
zsiedli — a przecie strzały armatnie słyszeli. 

(Ciąg dalan nastąpi) 
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teli, może i w tym względzie przyjdzie czas, 
gdzie, porównując nasze stosunki z zagrani- 
cznemi, nie powiemy już: „U nas inaczej!* 


Przemysł krajowy. 


Szczęśliwą myśl — i dodajemy od razu 
szczęśliwą rękę miała komisja przemysłowa, u- 
rządzając, za zezwoleniem Wydziała krajowego, 
wystawę wyrebów krajowego przemysłu, w kruż- 
gankach gmachu sejmowego. Jesteśmy w ogóle 
zwolennikami takich wystaw, bo one obudzają 
wiarę w swoje siły, bo wykazują postęp, bo u- 
czą nas, że potrzeby nasze w kraju załatwiać 
możemy. W tym zaś wypadku podnieść musimy 
tem większą zasługę komisji, że posłowie sej- 
mowi widzą naocznie rezultaty pracy około 
przemysłn ķi widzą, że pieniądze, łożone na tę 
gałęż gospodarstwa krajowego, wydają piękne 
owoce. 

Wystawa ułożona jest i uporządkowana 
bardzo starannie — a to jest główną zasługą 
sekretarza komisji, p. Starkla, który nadto 
najuprzejmiej udziela wszystkich wyjaśnień. | 

Krużganki gmachu przedstawiają się nad- 
swyczaj barwnie: na zaimprowizowanych sztela- 
żach rozłożono i rozwieszono przedmioty wyrobu 
krajowego, na tle przepysznych kilimków z Okna, 
które dzięki p. Fedorowiczowi, zyskują ciągle na 
guście i elegancji wykonania. 

Widzimy więc tu pomiędzy wyrobami 
z draewa i łozimy przedmioty z warstatów 
w QGrybowie, Jarosławiu. Jaśle, Kamionce stru- 
miłowej, Stanisławowie, Toustem : w dziale gar n- 
carstwa z Kołomyi, Toustego szewstwa 
z Uhnowa, w dziale tkactwa z Krosna, Bła- 
żowej, Glinian, Korczyna, Kossowa, Łańcuta, 
Rychwałdu, Willamowie, w dziale koron kar- 
stwa z Kańczugi, Muszyny, Zakopanego, Prze- 
worska, a obok tego wyroby kobiece ze szkół 
krakowskich, lwowskich i przemyskich. 

Zobaczmy pobieżnie całą tę wystawę: Oto 
w korytarzu na lewo szkoły wydziałowe żeń- 
skie, subwencjowane przez kraj, przedstawiły 
zajmujące okazy robót kobiecych, piękne ko- 
ronki, hafty i tialowe roboty, wśród których od- 
bijają naśladownictwa haftów japońskich, bardzo 
delikatne. Dalej idą wyroby tkackie i jest to 
dział najbardziej interesujący ; dotyczy on 70 000 
rodzin, które w nim mają źródło wyżywienia. 
W tym kierunku szczęśliwie pogodzono tradycję 
z najnowszemi ulepszeniami i wymogami tech- 
niki. Pepinierą dla nauczycieli jest Krosno, a | 
kierownik szkoły w Krośnie, wielce zasłużony p. 
Gruszecki, ma obecnie dozór fachowy nad | 
wszystkiemi warstatami tkackiemi, atrzymywa- 
nemi, lub subwencjowanemi z funduszu krajo- 
wego. Zakład w Krośnie będzie cbecnie liczył 
60 uczniów ; wyroby krośnieńskie celują gustem, | 
jakością imaterjału i taniością. Białością i dobro- | 
cią zwracają na siebie uwagę płótna łańcuckie, 
a barwnie i ponętnie dla oka wyglądają wy- 
roby warstatu tkackiego w Kossowie z zacho- , 
wanien rodzimych wzorów, tak malowniczych i | 
harmonijnych. Piękne są zwłaszcza „zapaski* 
(fartuszki) w cenie od 4 — 7 zł, w których | 
gosposiom naszym byłoby bardzo do twarzy. | 
Widzieliśmy tam roboty tak dokładne i elegan- | 
ckie, że kto wie, czy technika nie dałaby się | 
sużytkować nawet do takich prac, jak np. pasy | 
polskie. Dziś, gdy stroje polskie znów więcej za- 
czynają być w użyciu, pasy takie — pasy kra- | 
jowe — byłyby moż» bardzo pożądaną nowością. 

Koszykarstwo prezentuje się bardzo ponę- 
tnie: szkoła Jarosławska, a raczej z Czerwonej 
Woli przedstawiła świetne okazy: słusznie mo- 
èna powiedzieć, że dzięki ks. Czartoryskim lad 
z sitowia uczy się robić pieniądze, gdyż szkoła 
ta ułatwia istotnie w całej okolicy szerzenie się 
koszykarstwa, jako przemysła domowego. Ró- 
wnież pięknie rozwija się szkoła koszykarstwa 
w Jaśle, mająca gorliwego patrona w tamtejszym 
pośle, a serdecznego i bezinteresownego opiekuna 
w osobie tamtejszego dyrektora gimnazjum pana 
Sienkiewicza. Okazy są bardzo piękne. 

Tu nadmienić należy, że wyroby koszykar- 
skie z Czerwonej Woli i Więzownicy, mają zbyt 
w Styrji i Czechach, a mianowicie kosze do wę- 
gli i plecione tarcze kolejowe. Szewstwo w 
Uhnowie wykaznje piękne rezultaty: dołączone 
rysunki metodyczne wskazują na to, że ucznio- 
wie mają gruntowne i pożyteczne dla nich i prze- 
mysłu studja. Nauczycielem jest tu p. Aleksan- 
der Celewicz — a o ważności tej gałęzi 
przemysła już to świadczy, że w powiecie trudni 
się tem rzemiosłem przeszło 500 rodzin i pro- 
dakują obuwie w wysokości około 80.000 zł. ro- 
cznie. Słusznie podniósł doniesłość tej szkoły p. 
Nawratil, inspektor przemysłowy, w swem 
sprawozdaniu. Co do wyrobów z drzewa, to 
praktycznością gospodarską odznaczają się oka- 
zy szkoły w Kamionce Strumiłowej, której wielce 
gorliwym opiekunem jest hr. Stanisław Badeni. 

Za jego te staraniem Rada powiatowa kształ- 
ci 20 uczniów — włościan, którzy nową gałęż 
prsemysłu przeszczepiają następnie w swoich 
wioskach; jest tam n. p. szafliczek do mycia z . 
buczyny i dębu, kosztujący 60 ct., a który tu 
naprzykład pewnie ze 8 zł. by kosztował. Cechą | 
tej szkoły jest kierunek gospodarski, M ken f 
do potrzeb ludności zastósowany. Ła A i 
zy szkoły stanisławowskiej, a przepyszne biurko 
ze szkoły w Żywcu, robione jeszcze pod kierun- 
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kiem zdolnego nauczyciela Sydor. Szkołą tą 
opiekuje się wydatnie Rada powiatowa z p. Cze- 
czem na czele. Zajmujące i pełne gustu są wy- 
roby ze szkółki p. Biechońskiej. Pięknością i o- ; 

ginalnością wzorów wabi oko wystawa przed- 
miotów spółki buculskiej w Kołomyi — roboty | 
skryblakowskie, z zachowaniem rodzimych wzo- 
rów. Interesujące są wyroby garncarskie z Tou- 
stego i Kołomyi. 

W Kołomyi w myśl statutów ma być w wy- į 
konaniu zachowany typ miejscowy (majolika ' 
żółto-zielona) — typ też jest zachowany, ale | 
przez obecnego kierownika szkoły, p. Klimasze- 
wskiego wysoce uszlachetniony. Obok są wyroby 
samouka Bachmińskiego: samo porównanie star- | 
czy za świadectwo postępu. i 

Szkoły koronkarskie w Kańcsudze i Mu- 
szynie wystawiły piękne okazy pracy uczennic, 
a w dziale zakopańskim uderza piękna kapa, 
podług rodzimego wzoru. i 

Powtarzamy raz jesscze, że wystawa robi i 
nader miłe i pocieszające wrażenie — że tak 
jest istotnie, świadczy sam fakt zakupienia prze- 
ważnej części przedmiotów już pierwszego dnia 
wystawy. Sprzedano za kilkaset zł. różnych wy- 
robów. Znaczniejsze zakupna poczynili: hr dta- 
nisław Badeni, Kozłowski, Potocki, Augustyno- 
wics i w. i. Najładniejszy kilimek szkoły p. Fe- ! 
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dorowicza i najoryginalniejszy, został już za- 
kupiony — zwracał on powszechną uwagę. 


Sprawy sejmowe. 
(Konferencja poselska w sprawie akcji ratunko- 
wej dla dotkniętych głodem.) 


W jednej z sal komisyjnych w gmachu sej- 
mowym odbyła się w niedzielę wspólna konfe- 
rencja posłów z zachodniej Galicji, celem nara- 
dzenia się, w jaki sposób możnaby ulżyć niedo 
statkowi, panującemu w niektórych powiatach 
w zachodniej części naszego kraju Konferencji 
tej, zainicjowanej przez Wydział krajowy, prze- : 
wodniczył marszałek krajowy, ks. Sanguszko, : 
a w części zastępca marszałka kraj. p. Cha- 
miec. Na posiedzenia obecnym był również 
p. namiestnik hr. Badeni. 

Przed przystąpieniem do rozpraw, przedsta- | 
wił szczegółowo członek Wydziału kraj. p. Ro-, 
manowicz na podstawie relacyj Towarzystwa 
rolniczego krakowskiego i wydziałów powiato- ' 
wych, w których powiatach i w jakich rozmia- į 
rach panuje lub spodziewaną jest klęska 
głodowa. 

Towarzystwo rolnicze krakowskie wykazuje 
niebezpieczeństwo klęski głodowej w 13 powia- 
tach i żąda: postarania się o obniżenie taryf ko- , 
lejowych dla przewozu środków żywności; zaku- 
pna ziemniaków na sadzenie; oraz przedsięwzię- 
cia robót publicznych dla dania ludności zarob- 
ku. Sprawozdanie swe oparło Tow. rolnicze na 
relacjach następujących okręgowych Tow. rolni- | 
czych, które mniej więcej brzmią dość niepo- 
rayślnie. Mianowicie : 

Wieliczka domaga się przedsięwzięcia i 
robót publicznych dla dania zarobka; już teraz | 
bowiem głód doskwiera ludności. 

Biała i Żywiec wykazują 20 do 30 gmin 
takich, w których głód panuje i domagają się : 
robót publicznych, bezprocentowych pożyczek | 
i obniżenia kosztów transportu dla środków | 
ży wności. 

Bochnia twierdzi, że obecnie jest większa 
klęska, aniżeli w r. 1889. 

Tarnów: część północna i południowa 
w 15 gminach głód, a grozi połowie powiatu. 

Następujące wydziały powiatowe podnoszą 
również potrzebę doraźnej pomocy : 

Biała wykazuje zupełny nieurodzaj zie- 
moiaków i potrzebę dania zarobku. Na 48 gmin 
jest w 40 gminach stan groźny. 

Nowy Targ: głód i wielka śmiertelność, 
domaga się pomocy. 

Myślenice: spodziewa się za 2 najdalej 
miesiące głodu i domaga się przedsięwzięcia ro- 
bót pablieznych. 

Wadowice: wykazują, że dla 4.000 lu- 
dności nie ma żywności. 

Kraków: dwadzieścia kilka gmin potrze- 
buje pomocy; domaga się zarządzenia robót pu- 
blicznych. 

Wieliczka: głód dotkliwy już teraz ucza- 
wać się daje. 

W równej mierze dotknięte są powiaty: ży- 
wiecki, limanowski, nowosądecki, bocheński, 
chrzanowski, kolbuszowski, niziański, oraz części 
powiatów : tarnowskiego i tarnobrzeskiego. 


Następnie przedstawił p. Romanowicz 
przebieg konferencji wspólnej z namiestnictwem, 
odbytej w dniu 19. lutego i wykazał, jakiemi 
środkami rozporządzić może Wydział krajowy 
na roboty publiczne z fanduszów  drogoweg» 
Nadzwyczajne subwencje mo- 
głyby być tylko przez Səjm zawotowane. Nale- 
żałoby jednakowoż przedewszystkiem zainicjować 
akcję ratankową w powiatach, gdyż pierwszą 
pomoeą, jest pomoc własna; — a o ofiarności 
miejscowej nie nie słychać. 

P. namiestnik hr. Badeni podniósł, że 
w subwencji, wyznaczonej ze skarba państwa w 
sumie. 360.000 zł. na pomoc dla dotkniętych w 
pojedynczych krajach, Galicja może mieć udział; 
z samy, jaką będzie można przyznać dla nasze- 
go kraju, nie nie pójdzie na roboty publiczne, 
lecz na wyżywienie lub zasiewy i to tylko w 
tych powiatach, w których będzie silnie zorgani- 
zowana akcja miejscowa, a kraj i powiat pospie- 
szą z pomocą. Jako wzór podniósł namiestnik 
powiat myślenicki, gdzie zorganizows ny komitet 
działa juz obecnie a wielkim pożytkiem. Tylko ! 
silnie zorganizowana akcja miejscowa da miarę | 
potrzeby i gwarancję, że nie będzie nadużycia. 
Akcja nie powinna przybierać charakteru CDA 
szkodowania, ale pomyśleć o dostarczeniu, — 
rzeczywiście potrzebującym pomocy — środków | 
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żywności i na zasiewy. 

Jako poseł podniósł hr. K Badeni, iż Sejm w 
stosunku do obecnego położenia finansowego 
kraju, musi przyczynić się pewną sumą, celem 
niesienia pomocy ladności, dotkniętej niedosta- 
tkiera. 

Następnie posłowie z powiatów, dotkniętych 
nieurodzajem, przedstawiali po kolei, w jakim 
stanie ich powiaty się znajdują. Wszyscy mo- 
wcy oświadczyli się za tem, że kraj powinien ; 
przyczynić się do akcji ratankowej w dwojakim 


ı kierunku, mianowicie przez zakupno ziarna na 


zasiewy i zapomogi głodowe, lub też przez za- 
rządzenie robót publicznych. 
Członek kai kraj. dr. Wereszczyń- 
się za udzielaniem pożyczek na 
zasiewy i za zapomogami na zakupno żywności. 
Członek Wydz. kraj, p. Romanowicz, 
podniósł myśl, aby z funduszów, danych na za- 
siewy, utworzyć fundusze pożyczkowe powiatowe. 
P. Stan. Jędrzejowie z podniósł również 
trafną myśl założenia po powiatach spichrzów 
zbożowych. Mowca zwrócił uwagę, że kraj nasz 
zbyt często narażany jest na klęski z powodu 
wylewów, nienrodzajów lub gradobicia, należało- 
by przeto pomyśleć o trwalszej akcji ratunko- 
wej, któraby w razie klęski mogła natychmiast 
pospieszyć z poinocą. W trzech różnych miej- 
scowościąch każdego powiatu możnaby potworzyć 


| takie spichlerze zbożowe przy pomocy subwen- 


cji państwowej, krajowej i powiatcwej. Znależźli- 
by się z pewnokcią tacy obywatele, którzyby , 
przyjęli zboże do przechowania. Na wiosnę wło- 
ścianie, potrzebujący zboża na zasiewy, pożycza- ` 
liby takowe z obowiązkiem zwrotu po zbiorach 
jesiennych. 

Obrady trwały od gedz. 11. do 3. po połud. 
a stanowić one mają dyrektywę dla Wydziała 
krajowego do dalszej akcji. 
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(Orgamuacja okręgów sanitarnych ) 
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Dalszem przedłożeniem Wydziału krajowego 
jest sorawozdanie, wygotowane dla Sejmu, w przed- 
miocie urządzenia służby zdrowia w gminach i 
obszarach dworskich. 


In y biały, "ZB 


orjenta 


| nar. 1892 kredytu tylko w sumie 


i porozunieniu z namiestnictwem oznaczy. 
+ = 


jedyny środek od 
wpływem M 


DZIENNIK POLSKI dnia 15. Marca 1892 r. 


W wykonaniu ustawy o urządzeniu służby | 
zdrowia w gminach i obszarach dworskich, przed- 
stawiło namiestnictwo Wydziałowi krajowemu | 
projekt utworzenia 52 okręgów sanitarnych w 39 
powiatach. Z uwagi jednak na podniesioną przy 
tej sposobności wątpliwość, ażali dla wszy- 
stkich proponowanych okręgów znaj!ą się leka- 
rze kwalifikowani, niemniej pragnąc uzyskać 
dane, jak ta nowa organizacja, początkowo 
w mniejszych rozmiarach wprowadzona, funkcjo- 
nować będzie, postanowił Wydział krajowy za- 
proponować na razie urządzenie 26 okręgów, po- 
łożonych w 21 powiatach: Bohorodczany, Brze- 
żany, Buczącz, Czortków, Gródek, Horodenka, 
Husiatyn, Jaworów, Kołomyja, Nadwórna, Rudki, 
Stanisławów, Stryj, Tłumacz, Turka i Zaleszczyki, 
zaś po dwa okręgi sanitarne w powiatach: Bóbr- 
ka, Lwów, Podhajce, Przerayślany i Sambor. 

Przy wyborze okręgów kierował się Wy- | 
dział krajowy względami na najwyższe cyfry 
śmiertelności na stwierdzony brak lekarzy w tych 
okolicach, a skutkiem tego najpilniejszą potrzebę 
arzączenia służby zdrowia. Na okręgi te zgo» 
dziło się również namiestnictwo. Wydział krajowy 
wezwał tedy odnośne wydziały powiatowe, ażeby ; 
po myśli $. 5. ustawy sanitarnej po zasiągnięciu 
opinji gmin i obszarów dworskich w porozumie- : 
niu z polityczną władzą powiatową, przedstawiły | 
wnioski, czy wyszczególnione w projekcie orga- 
nizacyjnym gmiuy i obszary dworskie, ze wzglę- | 
du na oddalenie miejscowości, na ich zaludnie- | 
nie, stosunki komunikacyjne, obecne siedziby 
lekarzy i inne ważne stosunki miejscowe, mają 
być złączone w jeden okręz. 

Z otrzymanych odpowiedzi wynika, że prócz 
Wydziała powiatowego lwowskiego, który cofnął 
pierwotną uchwałę, ustanawiającą płacę dla pro- 
ponowanych dwóch lekarzy okręgowych i oświad 
czył się przeciw potrzebie organizacji, tudzież 
wydziała powiatowego w Jaworowie, przeważna 
liczba wydziałów powiat. zgodziła się na propo- 
nowane okręgi częścią bez zmiany, częścią 
z wnioskami co do przyłączenia, lub *ryłączenia 
niektórych tylko miejscowości, Od kilku wydzia- 
łów powiatowych nie otrzymał Wydział krajowy 
detąd stanowczej odpowiedzi, z powodu, że nie 
została jeszcze przeprowadzoną korespondencja 
z gminami i obszarami dworskiemi. Natomiast na- 
deszły zgłoszenia, żądające organizacji ze strony 
takich powiatów, które na razie nie zostały obję'e 
propozycją Wydziału krajowego. 

Wydział krajowy zaznacza w swem spra- 
wozdaniu, iż przy wprowadzeniu pierwszej sesji 
okręgów sanitarnych pragnie oprzeć się li na 
oświadczenia gotowości w tym względzie ze | 
strony wydziałów powiatowych i nie wywierać 
żadnego nacisku tam, gdzie cna dobrowolnie 
osiągnąć się nie da. Wydział krajowy sądzi bo- 
wiem, iż spodziewane skutki zbawienne tej no- 
wej ustawy, gdy ona w kraju pomyślnie się 
przyjmie, wpłyną same na stopniowe jej rozsze- 
rzenia. Tej zasady chce Wydział krajowy prze- 
strzegać przy urządzania proponowanych 26 
okręgów, nie stosując rygorów. 

Na podstawie §. 11. ustawy ponosić ma 
fundusz krajowy koszta podróży lekarzy okrę- 
gowych, $. 12. zaś nakłada nadto na fundusz 
krajowy obowiązek udzielania powiatowi subwen- 
cji Ra wypadek, gdyby wydatki na płace le- 
karzy po strąceniu wymienionych w tym pa- 
ragrafie przychodów, przenosiły 1°/, podatków 
bezpośrednich, przypisanych do poboru w całym 
powiecie Przewyżkę tę pokryć ma subwencja z 
funduszu krajowego. 

Według obliczenia dla projekta okręgów 
sanitarnych na rok 1892, w którym  pomieścił | 
Wydział krajowy powiaty: Drohobycz z 2 
okręgami i Stare Miasto z 1 okręgiem, 
w miejsce lwowskiego i jaworowskiego, objętych 
pierwotnym projektem, wyniosą koszta podróży 
lekarzy, które fundusz krajowy ponosi ma, 
roczną kwotę 7.067 zł. Na subwencje zaś dla 
powiatów z tytułu przewyżki pouad 1°% po- 
datków bezpośrednich, przypada kwota 256 zł., 
przeto razem 7.323 zł. 

Z uwagi atoli na okoliczność, że organizacja 
okręgów sanitarnych zaledwie z końcem czerwca 
1892 będzie mogła być rozpoczętą, a lekarze 
dopiero od drugiego półrocza zaczną pełnić 
swoje obowiązki, domaga się Wydział krajowy 
3661 zł 
oraz upoważnienia do wstawienia na ten cel do 
budżetu r. 1893 kwoty 7.323 zł. 

Se,m uchwalić ma nadto, iż w roku 1892 


utworzonych ma być 26 okręgów sanitarnych w 
miejscowościach, które Wydział krajowy w 


= 
(Z komisji gospodarstwa kraj.). 

Komisja gospodarstwa krajowego 
odbyła w sobotę dłuższe posiedzenie, na którera 
na podstawie sprawozdania p. Struszkiewi- 
cza, załatwiono sprawozdanie Wydziału kraj. 
o mządzenia kursu dla dozorców melioracyjnych. 
Komisja cchwaliła wnieść, aby Sejm spra- 
wozdanie Wydziału kraj. przyjął z uznani:m do 
wiadomości. 

Rozdzielono dalsze referaty: o szkole lago- | 
wej we Lwowie objął p. I. Gnoiński; o dro- 
bnej sprzedaży soli warzonki p. Gross; o szkole 
rolniczej czernichowskiej p. Vivien; w sprawie 
podniesienia hodowli bydła p. Sapieha i jako 
koreferent p. St. Stadnicki; szkoła ogrodnicza 
w Tarnowie i niższe szkoły rolnicze p. Strusz- 
kiewicz. l 
Przeprowadzono ogólną dyskusję nad spra- 
wozdanami Wydziału kraj. o szkole rolniczej 
czernichowskiej, oraz nad projektem regulacji 
Łomnicy. Co do tej drugiej sprawy, zgodzono 
się w zasadzie domagać się, aby rząd przyczy- 
nił się do kosztów 509, z funduszu meljo- 
racyjnego państwowego, zaś 10, z funduszu 
budowli wodnych. 
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Sejm. 
(6 posiedzenie 3 sesji VI. perjodu). 
Lwów 14. marca. 


Dzisiejsze posiedzenie zaczęło się od ogląda- 
nia pięknych przedmiotów przemysłu krajowego — 
o czem na innem miejscu — a skończyło się 
wcale burzliw., dyskusją o tejże wystawie. 
P. Golejawski, jako kwestor izby, ucz ł się 
tem dotknięty, że urządzono wystawę na kory- 
tarzach bez jego wiedzy. Wprawdzie zdaniem 
naszem. korytarze i inne miejsca w gmachu Bej- 
mowym należą do inspektoratu gmachu a nie do 
kwes!orw, którzy tylko porządku w samejże 
izbie obrad przestrzegać mają — ale hr. Goleje- 
wski myślał widocznie inaczej. Z pewnem zdzi 
wiesiem wysłuchał Sejm argumentacji hr. Gola- 
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. żący. 
i 3. Sejm wzywa rząd, aby na przyszłość | 


świeżający płeć: skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod 
«liny ytaje cię miękką i delikatną. Magnolina usuwa 
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jewskiego, tembardziej, że powszechnie było 
wiadomem, iż wystawa urządzona została na 
podstawie uchwały Wydz. kraj. Słusznie odpo- 
wiedział członek Wydziału kraj. p. Romano- 
wicz, że wystawa ta była bardzo szczęśliwym 
pomysłem, gdyż ona to daje posłom możność 
przekonania się, że pieniądze, przez kraj łożone, 
nie idą na marne i piękne wydają owoce. 

Zresztą sam ks. marszałex orzekł, że 
sprawa wystawy była traktowaną i załatwio- 
ną najforroalniej na posiedzeniu Wydziała kra- 
jowego. 


Początek posiedzenia o godz. 11. min. 8. 
Obecny:h 82 posłów. Urlopy otrzymali pp.: 
Trzecieski (3 dni, Rappaport (8 dni), 
Brykczyński (14 d'i). 

Sekretarz p. Jędrzejowicz odczytuje spis pe- 
tycyj, z których ważniejsze są: 

Wydz. pow. w Chrzanowie z prośbą gm. 
Dąbrowy o zniżenie prestacji szkolnej, o ratunek 
dla zagrożonych niedostatkiem gmin, o uzupeł: 
nienie przepizów policyjne drogowych. — Wydz. 
pow. w Buczaczu, o zmianę §. ustawy o re: 
prezentacjach pow. — Wydz. pow. w Kołomyj, 


; o urządzenie paralelek ruskich w tamtejszem gi- 


ranazjam. — (łm. Mikołajów o urząd podatko 
wy. — Kilkadziesiąt gmin, rad szkolnych miej- 
scowych i nauczycieli, o polepszenie bytu nan- 
czycieli szkół ludowych. — Kilka gmin prosi o 
zapomogi głodowe. — Kilka gmin prosi o zapo- 
mogi ra budowę szkół. — Józef Poliński, o sub- 
wencję na wydawnictwo dzieł stenograficznych. 
— Zakład wychowawczy św. Mikolaja we Lwo- 
wie; Bractwo P. Marji, Królowej Polskiej; Tow. 
miłosierdzia pod godłem Opatrzności; Dom pra- 
cy we Lwowie; Bratnia pomoc uczniów wszechni- 
cy lwowskiej; Przytulisko uczniów wiedeńskiego 
uniwersytetu; Tow. „Sokół“ we Lwowie; Tow, 
uprawy tytoniu w Galicji, o subwencję. — Tow. 
św. Wincentego a Paulo w Tarnowie, o subwen- 
cję na założenie internatu dla uczniów semina 
rjum nauczycielskiego. — Wyborcy z powiatu 
dolińskiego, tudzież konsumenci i handlarze solą 
z pow. sanockiego przeciw koncentracji han- 
dlu solą. 

Ogółem wpłynęło dotąd 790 petycyj, które 
odesłano do właściwych komisyj. 

Do petycji gminy Błażkowej o pożyczkę 
na budowę szkoły zabiera głos p. Midowiez, 
uzasadniając takową. Ks. Czartoryski 
imieniem komisji szkolnej wnosi o odesłanie 
kilku petycyj, (między innemi i wniosku p. 
Merunowicza) do komisji badżetowej, co też 
uchwalono. 

Komisarz rządowy, hr. Łoś, odpowiada 
(po rusku) na interpelację p. Okuniewskiego i 
tow. w przedmiocie udzie:.ania wynagrodzenia 
katechetom. Interpelanci nie powołali się na ścisłe 
wypadki, ale poruszyli rzecz ogólnie, to też ko- 
misarz rządowy skonstatować musi, że udziela- 
nie wynagrodzenia katechetom jest ściśle prawem 
władz szkolnych, które postępują z czystą obje: 
ktywnością. Władze kościelne odnośne przedsta- 
wiają swe wnioski — + pod względem nauki 
religji wszystkie szkoły w kraju jednakowo są 
traktowane. 

Z porządku dziennego uchwalono 9 spra- 
wozdań Wydziała krajowego odesłać do ko- 
misyj. 

Nastąpiło pierwsze czytanie wniosku posła 
Siczyńskiego i towarzyszy w przedmiocie zmiany 
instrukcji dla rad szkolnych miejscowych. 

P. Siczyńskij motywując swói wniosek, 
podniósł, że instrukcja kraj. rady =** lnej stoi 
w sprzeczności z ustawą szkolną. i wa z 25 
czerwca 1873 w $. 9 wkłada na mejscowe rady 
szkolne obowiązek przedstawiania preliminarza 
potrzeb szkolnych i składania rachunku z otrzy- 
manych pieniędzy  reprezentacjoia gminnym. 
Instrukcja obowiązuje miejscowe rady szkolne do 
przedkładania preliminarzy wprost okręgowym 
radom szkolnym, które je zatwierdzają nawet bez 
opinji reprezentacyj gminnych. To zatwierdzenie 
robi z preliminarza budżet, który ex offo wcho 
dzi w budżet gminy. Rekurs do kraj. rady szk.ol- 
nej — droga długa, niekorzystnie działa na 
uchwalenie budżetów gminnych w właściwych 
tər ninach i na samo gospodarstwo szkolne. 

Następnie podnosi mowca, że ustawa uznaje 
szkoły lusowe za zakłady gminne (rozp. kraj. 
rady szkolnej z d. 16. marca 1868); ustawa zo 
bowiązuje miejscowe rady szkolne do składania 
rachanku z otrzymanych pieniędzy reprezentacji 
gminnej, instrakcja zaś poleca składać rachunki 
radzie szkolnej okręgowej. Okręgowa rada szkol- 
na zaś — zdaniem mowcy — nie jest w stanie 
tych rachunków zbadać i sprawdzić i składa je 
ad acta, udzielając abzolatorja. 

To jest — zdaniem mowcy — źródłem nie- 
porządków, narzekań i niechęci. Należy usunąć 
przyczyny złego przez zmianę instrukcji w duchu 
ustawy. 

Zgodnie z życzeniem mowcy, odesłano jego 
wniosek do knmisji szkolne). 

Z kolei przystąpiono do pierwszego czytania 
wniosku p. Kramarczyka z wezwaniem do rządu 
o wydanie potrzebnych zarządzeń w celu zapo- 
bieżenia niedostatkowi w powiatach do:kniętych 
klęską niearodzaju, który tenże w dłaższem 
przemówieniu motywoważ. 

Przystąpiono następnie do sprawozdania ko- 
misji administracyjnej o wniosku posła Grossa, 

ostawionym z powodu, że sesja sejmowa w roku 
1891 nie została zwołaną (drugie czytanie). Spra- 
wozdawca poseł Gustaw Romer. 

Komisja wnosi: 

1. Se,m wyraża żywe ubolewanie z powodu, 
że wbrew postanowieniom statutu krajowego nie 
był w roku 1891 zwołany i że przez to pozba- 
wiony był możności spełnienia w czasie właści- 
wym swego zadania, tak pod względem ustawo- 
dawczym, jakoteż pod względem zarządu skarbem 
krajowym i krajowemi zakładami. 

2. Sejm oświadcza, że obecna sesja sejmowa 
ma tylko zastąpić sesję z roku 1891, — wyraża 
prze'o przekonanie, iż w ciągu roku 1892 zwo 
łaną bzdzie osobna, właściwa sesja za rok bie- 


starał się o ścisłe przestrzeganie 
ze statutu krajowego płynącego, ażeby Sem 
hył zwoływany co roku, w porze właściwej i 
na czas dostateczny do wykonania wszelkich 
czynności, do których Sejm jest konstytucyjnie 
powołany. 

4. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby nad wykonaniem powyższych uchwał czuwał, 
a w razie potrzeby z całą stanowczością o nie 
się upomniał. 

Z porządku nastąpiło sprawczdasie kom sji 
gminnej o petycji gminy m. Krakowa względera 
przyznania jej, jako właścicielce teatru miejskiego 


prawa kraju, 
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prawa do pobierania 5- i 10-proe. dochodu od 
przedstawień, dawanych za opłatą wstępu, lecz 
nie w gmachu teatru miejskiego. Sprawozdawca 
władysław P. ziebrodzki. 
omija przedstawiła projekt ust 

mocy której gminie m. O iska przyznaje SA 
prawo do nakładania i pobierania opłat w wyso- 
kości pięciu procent od dziennego surowego do- 
chodu z przedstawień i widowisk publicznych 
Kh la opłatą stepu w obrębie gminy mi 

akowa, lecz nie w tea iejskim: 
stawiilijłjggncartów etc] trze miejskim: od przed- 
. „O ile mianowicie podobne przedstawieni 
i widowiska edbywać się będą = godzinach ii 
których w teatrze miejskim jest publiczne przed- 
stawienie, przysługuje gminie miasta Krakowa 
prawo do pobierania rzeczonej opłaty w wysoko- 
ści dziesięciu procentów od surowego dochodu z 
tychże przedstawień i widowisk. 

Opłaty mają być użyte na utrzymanie tea- 
tru miejskiego, będącego własnością gminy mia- 
sta Krakowa. K 

Nastąpiło sprawozdanie komisji 
przedstawione przez p. Szeliskie 
tycjach: 

a) Mojżesza Verschleissera į Markusa Ver: 
schleissera, dzierżawców myta na drodze krajo- 
wej Lwowsko-Rohatyńskiej, o opust z czynszu 
dzierżawnego ; 

., b) Wawrzyńca Krępowskiego, był, nauczy- 
ciela szkół ludowych, o zwrot wkładów na edu- 
kację ; 

c) ks, Piotra Strzelichowskiego, proboszcza 
parafji św. Mikołaja w Rinie. o a S 
wypłaty taksy za wpisywanie w księgi metry- 
kalne aktów osób obrządku rzymsko-katoliekiego, 
urodzonych i zmarłych w szpitalach krajowych 
ów. Łazarza i Ludwika w Krakowie. 

, Nad dwiema pierwszermi petycjami przeszedł 
Sejm do porządku dziennego, a nadto przy pe- 
tycji ad a) polecił Wydziałowi krajowemu, aby 
zbadał sprawę domku mytniczego w Repecho- 
wie i odpowiednio załatwił. Przy petycji 3) za- 
żądał p. dr. Weigel przesłania tej petycji Wy 
działowi krajowemu; żądania temu jednak nie 
stało się zadość. 

P. Golejewski zapowiada chęć złożenia 
godności kwestora, z powodu, iż na korytarzu 
urządzono wystawę. 

P. Romauowicz wyjaśnia, że Wydział 
krajowy urządził wystawę za porozumienien z 
komisją przemysłową; a wystawa jest dlatego, 
ażeby Sejm zobaczył istotne rezultaty prae prze- 
mysłowych. 

Ks. marszałek zaznacza, że rzecz od- 
była się prawidłowo i na życzenie Wydziału 
krajowego. 

P. Żardecki interpeluje komisarza rządo- 
wego, jakie kroki zamierza poczynić rząd, aby 
właściciele, których grunta w gminie Przed- 
mieście pow. łańcuckiego zajęto pod ujeżdżal- 
nię wojskową, otrzymali swe wynagrodzenia. 

P Stręk stawia interpelację w sprawie re- 
galacji rzek: Bystrzycy, Wielopolki, Niszkówki, 
Ossosiny, Białki i Kamienicy. 

Następnie posiedzenie w środę o godz. 11; 


Petycyjnej. 
80, o pe- 


KRONIXA. 


Wiadomości osobiste. Pani namiestnikowa hr. 
Badeniowa wyjechała na dwa dni do Krościenka. 

Z życia towarzyskiego. Hr. Marja Raineria 
Waideek, córka niedawno zmarłego are. Henryka 
i morganatycznej tegoż małżonki, br. Waideck, zarę- 
czyła się temi dniami z ks. della Grazia. Ten 
ostatni jest bliskim krewnym zmarłego pized kilku 
laty ostatniego z Burbonów franen-kich. hr. Henryka 
Chamborda, a wankiem ks. de Berry, która po uciecz 
ce z Francji (w r. 1830) poślubiła byłą we Wło- 
szech markiza Luchesi di Palli Campo, wyniesionego 
następnie do godności książęcej. 

Nekrologjia. W Czerniowcach zmarły: Wanda 
z Tesarzów Schubuthowa, małżonka urzędnika 
filji banku austro-węgierskiego, d. 11. bm., prze- 
żywszy lat 28 i Walerja z bar. Kaprich Sehnir- 
chowa, w 27 r. życia. 

Kalendarz. Wtorek (15): Longina. Wschód 
słońca o godzinie © minut 22, zachód o godzinie 5. 
minut 58. 

Kalend. myśliwski. Wolao polować na 
cietrzewie, głuszee, dropie i pardwy, i ptactwo wodne 
i błotne w «g Inosat. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gr. kat. komitetowi parafialnemu w Chulynkowcach, 
w powiecie borszezowsk m, na restaurację cerkwi, 
zapomogi w kwocie 100 zł. 

Dyrektorem V. gimnazjum we Lwowie — 
jak to doniósł wczorajszy nasz telegram poranny — 
mianowany został profesor Franciszek Próchni- 
cki. Wiadomość o nominacji taj w szerokich kołach 
przyjąta została z wielką radością, albowiem p. 
Próchnicki dotychczasową pracą swą w żmudnym 
zawodzie nauczycielskim potrafił zjednać sobie nie- 
tylko miłość powierzonej mu młodzieży, ale także 
najwyższy Szacunek i uznanie u rodziców i ludzi, 
których szkolnictwo nasze szczerze obchodzi. Znamy 
też dyrektora Próchniekiego z innej jeszcze strony: 
wiemy, jak on gorąco jest zamiłowany we wszystkiem, 
eo pozost:je w związku z naszą ojczystą hirtorją i 
literaturą, wiemy z doświadczenia, jak to gorące za- 
miłowanie rzeczy rodzimych umie on wpoić głęboko 
w młodociane serca — i stąd też podwójna nasza 
radość, iż kierownictwo nowo kreowanego zakładn, 
w takie właśnie dostało się ręce. Panu Próchnickiemu 
prócz zwyczajn ch życzeń gratulacyjnych z powodn 
nomineeji, zasyłamy serdeczne „Szczęść Boże!* na 
przyszłość. 

Z akademji lasowej. Pan Wincenty Mazur- 
kiewicz, rodem z Łąki. otrzymał dnia 9. b.fm. na 
akademji lasowej (Hochschule für Bodencultur) we 
Wiedniu stopień naukowy państwowu-egzaminowanego 
technika lasowego. 

Ruch pociągów na przestrzeni Czortków-Hnsia- 
tyn został z dniem wczorajszym na nowo podjęty. 

Morderca dozoroy więziennago Frankowskiego, 
ślusarz Motyl, który się ukrywał pod nazwiskiem 
Bissena i pochodzi z Dubiecka w powiecie przemy- 
skim w Galicji, skąd uciekł, gdy za różne przewi- 
nienia zasądzony został na dwa lata więzienia i wa- 
łęsał się w obrębie państwa pruskiego, aż dokonał 
strasznej zbrodni w roznańskiem więzieniu, skazany 
został w dniu wczora,szym przez sąd przysięgłych 
na Śmierć. 

„Sokoł“ stanisławowski liczył z końcem ubie- 
głego roku 169 członków, z tych umundarowanych 
było 32, a ćwiczących się 80 kilku. Obrót kasowy 
wykazuja dochodu 1142 zł. 83 cnt. 

Prezesew na rok 1892 wybrany został przez 
aklamację p. W. Argasiński, zastępcą prezesa p. Al. 
Osostowicz. 
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Nasz feljeton. Miłą przychodzi nam podzielić 
się wiadomością z czytelnikami Dziennika Polskiego. 
Po ukończeniu powieści Kaczkowskiego, rozpoczniemy 
drukować powieść Wojciecha hr. Dzieduszyckie- 
go p. M „Mięszana małżeństwo.* Znakomity 
autor obrał sobie za przedmiot jednę z piekących 
kwestyj społecznych, nas zwłaszcza obchodzący ch. 
Nowa praca hr. Dzieduszyckiego odznacza się, jak 
wszystko, co z pod jego pióra wyjdzie, zarówno 
świetnem opracowaniem technicznem, jak pogłębieniem 
myśli i prawdziwie artystycznym nastrojem. i 

Nekrologja. Dr. Onufry Prus Trembecki, 
weteran wojsk polskich z r. 1831, honorowy oby- 
watel m. Nowego Sącza itd., przeżywszy lat 80, 
zmarł d. 11. bm. , 

Z izby inżynierskiej. Doroczne walne zgroma- 
dzenie członków izby inżynierskiej, odbyło się one- 
gdaj o godz. 4. po południu w lokalu Towarz. polite- 
chnicznego. Przewodniczył prezes p. Kuhn, który 
obchodzi w tym roku 25 letni jubileusz działalności 
swej jako inżynier cywilny. Z tej okazji skorzystało 
onegdaj zgromadzenie, urządzając jubilatowi serde- 
czaą owację. P. Kuhn podziękował za uznanie, po- 
czeia przystąpiono do porządku dziennego. Sprawo- 
zdanie z czynności wydziału, przedłożone przez se- 
kreiarzą p. Długoszowskiego, przyjęto do wiadomości, 
udzielając na wniosek referenta komisji lustracyjnej, 
p. Rawskiego, wydziałowi absolutorjam. Przychody 
wynosiły 387 zł. 8 ct., rozchody 378 zł. 83 ct. 
Majątek izby wynosi 582 zł. 33 et. 

Do komisji lustracyjnej na r. 1892 wybrano pp. 
Jegermana i Rawskiego, poozem p. Marcin Maślanka 
przedstawił w obszernym, bardzo sumiennie i fachowo 
opracowanym referacie sprawę organizacji izb inży- 
nierskich w drodze ustawodawczej, na wzór izb no- 
tarjalnych. Wnioski, postawione przez referenta, zgro- 
madzenia przyjęło. W końcu uchwalono następujący 
wniosek p. Długoszowskiego i tow.: „Walne zgroma- 
dzenie uchwala wystosowanie memorjału do Wydziału 
krajowego z żądaniem, ażeby do krajowej komisji 
przemysłowej powoływano również osobistości Z 
grona cywilnych techników, jako mających najwięcej 
czucia Z przemysłem krajowym. * 

W przepelnionej sali „Sokoła“ koncertowała 
onegdaj po południa muzyka 30. pp. P. Roll ze- 
stawił program bardzo zajmujący, a z kompozytorów 
polskich figurowały nazwiska Moniuszki i Nosko- 
wskiego. Na zakończenie odegrała muzyka wyborną 
szybką polkę p. t. „Śmigus.* Wszystkie numera 
programu rzęsiście oklaskiwano, domagając się nad- 
programowych utworów, których p. Roll nie 
szczędził. 

Dzielny nasz „Sokoł“ obchodzi w tym mie- 
siącu 25-letnią rocznicę założenia. W drugiej połowie 
bieżącego miesiąca urządza wydział wieczorek, Na 
którym grono pań pod przewodnictwem pani Mar- 
szałkiewiczowej wręczy „Sokołowi* sztandar, który 
jest jnż gotowy i przedstawia się bardzo efektownie. 

Swięto Hamana obchodzą obecnie Żydzi. Przez 
ulice przeciągają gromadki maskowanych chłopaków, 
uzbrojonych w drewniane pałasze i piki. W kilku 
miejscach wojsko hamanowe musiało stoczyć zaciętą 
walkę z gawiedzią uliczną, która wydawała zwycię” 
skie okrzyki. 

Dar. P. p. Emil Neumann, major 30 pułku 
piechoty į Józef Witoszyński, kapisan 63 bataljo- 
nu obrony kraj., złożyli w prezydjam magistratu kwotę 
15 zł. na ubogich miejscowych. 

Z Towarzystwa wzajemnej pomocy oficjali- 
stów prywatnych. Posag w kwocie zł. 200 z fnn- 
dacji posagowej imienia prezesa Towarzystwa, Stefana 
hr. Zamoyskiego, nadano w r. b. Marji Wasyłowiez, 

=NErocis"po członku Towarzystwa 

Aresztowano Michała Dadaka, który onegdaj 
rano w kościele 00. Jezuitów w czasie nabożeństwa, 
przeszu.1wał kieszenię modlących się kobiet. 

Bandę złodziejską, złożoną z Michała Grabo 
wskiego, Karola Szczepanowskiego i Jana Klimczaka, 
wyśledził i aresztował ajent policyjny Giinsberg. Ma- 
jąc sądownie zakazany pobyt we Lwowie, przebywali 
oni dłuższy czas na prowincji a myśląc, że policja 
lwowska o nich już zapomniała, zjechali do Lwowa. 
Tntaj, jak wykazało dochodzenie policyjne, zamierzali 
oni obrabować kilka sklepów, a następnie znowu prz'- 
nieść się na prowincję. O tem złodziejskiem rendez- 
vous dowiedział się wspomniany ajent policyjny i gdy 
„spółka* układała plan kampanji, popijając herbatę 
w mieszkaniu Grabowskiego, wpadli policjanci i zało- 
żywszy rzezimieszkom łańcuszki na ręce — sprowa- 
dzili jeh do aresztów. 
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Ogólne zgromadzenie członków oddziałów łań 
cuckiego, jarosławskiego i galic. towarzystwa gospo- 
darskiego, odbędzie sę w Jarosławiu w sali r tuszo- 
wej w czwartek dnia 24. marca r. b. punktualnie 
o godzinie 10. rano. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Repertoar teatrain.. Dzis we wtorek „Robert 
djabeł*, wielka romantyczna opera w 5. aktach 
Mayerbeer'a. Gościnny występ panny  Adrjanny 
Busi, primadonny opery dal Verme w Medjolanie 
i występ pani Jadwigi Camillowej, oraz pp.: Ignacego 
Warmutha i Juljana Jeromina, artystów opery wło- 
skiej; jntro we środę po raz pierwszy „Chory z uro- 
jenia*, komedja w 3. aktach Molier'a, w przekładzie 
_Józefa Wiaty. 

Dziś wznowienie: „Robert  djabeł*, opera 
romantyczna w 5 aktach Mayerbeera. Występ p. 
Busi, primadonny opery della Scala w Medjolanie, i 
pani Camilowej, oraz panów Warmutha i Jeromina. 

„Robert“, nie grany na scenie naszej od lat kil- 
kunastu, zajmuje szerokie koła melomanów. Obsada 
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kluczone. 
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Badzonki i nasiona ieśne 


starannie opakowane rozsyła za zaliczką 
1161 pocztą lub koleją J—7 


Leśnictwo Zassów pod Czarną. 


I. Nasiona za 1 funt =*/, kilo; Sosny 
zwyczajnej (Pinus silycstris) zł. 1:20, 
Sosny aueryk. (Finus stroŁus- Weymutha) 
zł. 3 6), Sosny czarnej (P. austriaca) zł 1 20, 
Świerka 80 ct., Modrzewia 9) ct, Akacji 
30 ct., Brzozy 50 ct., Olchy 55 ct, Jesiota 
15 et. IL Sadzonki sosua zwyczajua 
1»rocz. 50 ct., sesua czarna roczua 50 ct., 
(sadzonek scsny 2 i 3 letnich nie sprze- 
dajemy, bo nigdy uie są do kultury zd tne) 
Świerk 7, 5, i 4 letni po 1. 150 i 2 zł, 
modrzew 2, 3 i 4 letn. no 2.250 i Bzł, 
brzcza 5 i 4 letnia zł. 250, elszyna 218 
letnia po 2 i 3 zł., akacjs I i2 letnia 
450 i 3 zł. 


Crategus (Biała cierń na | 1220 
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Do sprzedania powoz NOŁKIYIJ 


w bardzo dobrym stanie, w cenie 25) zł. 
i sanie nowe, suknem obite w cenie 


Zgłoszenia pod adresem : „Powóz i sanie" 
przyjmuje : Centralne B:óro Ogło- 
BZEeŃń — Lwów — Kopernika 11 
o CC 
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Zamiast Koniaku i Starki!; 


8 mio leima ¿yina wodka, 


bez anyżu, bez cuku i bez jakich- 
k lwiek domieszek. 


Litrową but. we Lwowie za 90 ct 
poleca har del 


Karola BSHabana 


wó Lwowie. 


ZA. 200.606 w. a. 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 15. Marca 1892 r. 
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wyborna. Wystudjowano też partycję całą nader sta- 
rannie. 

Wystawa obiecuje również być wyjątkowo świe- 
tna, mianowicie zaś w fantastyeznym akcie trzecim, 
podczas t. zw. „sceny wywoływania duchów*. 

Wielką partję Heleny objęła panna Seregni, która 
tańczyła ją z wyjątkowem powodzeniem we Włoszech. 

Z teatru. Popularny melodramat Mullera „Nad 
przepaścią“, przedstawiony onegdaj popołudniu cie 
szył się zasłużonemi względami sfer góreych. 

Panną Praunówna, jako enotliwa Marja i pani 
Radwan w roli jej zepsutej do szpiku kości przyja- 
ciółki podzieliły się sukcesem z panami Laskowskim i 
Skalskim. 

Wieczorem powtórzono „Pana Jowialskiego*. Sta- 
ra komedja fredrowska, przedstawiona w obecnym 
sezonie stylowo, to jest w kostjumach z przed roku 
trzydziestego — (z wyjątkiem p. Feldmanna, który 
wystąpił w stroju, zupełnie nie zastosowanym do epo- 
ki, w jakiej się akcja odbywa) — zawsze miłem 
jest dla nas zjawiskiem. 

Stara Jowialska, wymowna szambelanowa i roz- 
marzona Helena, znakomite znajdują przedztawicielki 
w paniach Gostyńskiej i Cichoekiej, oraz w Pannie 
Pankiewicz, która zastąpiła skntecznie chorą panią 
Kwiecińską. 

Dobrze też usposobienym był onegdaj p. Zbo- 
iński, jako Jowialski, pełnymi humoru okazali się 
panowie Kwieciński i Woleński, zaś p. Hierowski cha- 
akterystyczną postać Janusza opracował ze zwykłą 
sobie starannością. 

Publiczność zebrała się wcale licznie. 

(kr.) Teatr ruski. Przy niebardzo zapełnionej 
sali „Frohsinnu* odegrali artyści ruscy onegdaj komedję 
ukraińską „Martyn Borula". Nie podając treści sztu- 
ki, podnieść musimy ogromny postęp w wystawie i 
pojęcie charakterów przez artystyczną rzeszę. Panowie: 
Gembieki, Steczyński, Olszewski, Kliszewski i Jano- 
wiez, stanowili doskonałą czwórkę typów ; nie dostrvił 
się tylko do nich p. Kurmanowicz. Mniej także zado- 
wolił nas p. Kiernicki, Artyście temu — nawiasem 
mówiąc — wybornemu komikowi, radzilibyśmy uni- 
kać zbytecznej nierąz szarży i polowania na efekta. 
Pani Kiernicka oddała swą rolę poprawnie. 


„Lutnia” lwowska 


wystąpiła onegdaj z Il-gim koncertem za rok 
1891/2 — tym razem w obszernej sali „Sokoła“. 
Wybór sali okazał się nader trafnym, bo na 
koncert sympatycznego towarzystwa pospieszyły 
tłamy, których gdzie indziej z pewnością pomie- 
ścióby mie można. Koncert rozpoczęła orkie- 
stra 55 pp., wykonując pod osobistem kierowni- 
ctwem kapelmistrza swego, p. Riesowskiego, 
przepiękną uwerturę do Moniuszkowskiej „Hal- 
ki“. (łdy umilkły ostatnie tony muzyki i prze- 
brzmiał ostatni oklask dla p. Kiesowskiego, na 
estradę wystąpił olbrzymi chór, z głosów dam- 
skich i męskich złożony. Śpiewaków i śpiewa- 
czek liczba dochodziła prawie setki. W sali ci- 
sza uroczysta, oczekiwania pełna. Podnosi się w 
górę znana p. Cetwińskiego batutai do duszy słucha- 
czów przemawia czule Jansena „Pierwsza pieśń“, 
a po miej wspaniała „Pieśń myśliwska* Mendel 
sona. Znowu oklasków huragan i znowa cisza. 
Panowie ustępują z estrady, zostaje tylko pan 
Cetwiński i — panie. Chór damski z towarzy- 
szeniem fortepianu na 4 ręce, wykonuje Rigi 
pieśń „W lecie“. Skończona pieśń, wykonawczy- 
niom ta sama, co poprzednio, nagroda, dla dy- 
rygenta szmer uznania pochiebny. Estrada się 
opróżniła miejsce na niej zajmuje śmiało p. 
dr. Czerny, powitany u wstępu oklaskami. Da 
wny to a zawsze mule witany znajomy publi- 
czności naszej, którą nieraz już zachwycał pię- 
knym swym tenorem. Orkiestra pełaa akompa- 
niuje, dr. Czerny śpiewa śliczną arję z Ponchiel- 
lego „Giocondy*: Cielo e mar... Dźwięczny, 
silny głos śpiewaka z całą swobodą rozlega się 
wśród murów gimnastycznej sali — rozmarza, 
upaja. Oklaskami nieustającemi zmuszony, dr. 
Czerny powtarza prześliczną arję. I znowu na 
podniesienie wstępuje chór, tym razem męski 
tylko — by słuchaczów uraczyć wspaniałym, 
majestatycznym „Psalmem* do słów Kochano- 
wskiego. Dzieło to uwieńczone nagrodą na kon- 
kursie „Lutni“ bratniej, warszawskiej, autor — 
Noskowski. W kompozycji znakomitego muzyka 
tyle powagi, miejscami nawet grozy, że wywie- 
rać ona musi na słuchaczach potężne wrażenie, 
nastrajać ich na taką samą nutę poważną. 

Efekt ten chórowi „Lutni* w zupełności u- 
dało się osiągnąć, a z poważnego nastroju wy- 
rwał publiczność dopiero p. Hagesheimer, skrzy- 
pek tutejszej orkiestry teatralnej, odegraniem 
Vieaxtempsa „Yanke Doodle" op. 17. Utwór to 
wymagający niemałej techniki i brawury pewnej, 
a nie brak ni jednej, ni drugiej p. H., dziś już 
uchodzącemu za jednego z najlepszych na- 
szych skrzypków. W dalszym ciągu programu 
wykonano kwintet z Wagnerowskiego „Lohengri- 
na“ z towarzyszeniem chóru mięszanego i orkie- 
stry, chór męski raz jeszcze odśpiewał trzy pie- 
śni: Herbecka „Pieśń latarnika", Niewiadomskie- 
go „Smutną piosenkę“ i Maszyńskiego „Kuja- 
wiaka*, którego musiano powtarzać. Szczególnie 
podobała się piosnka p. Niewiadomskiego. Tyle 
w niej rzewności a prostoty zarazem, tak chwyta 
za serce i do serca przemawia, a taka w niej 
przytem nuta jakaś swojska, nasza, że śmiało 
policzyć możoa tę jedną z najnowszych piosnek 
p. Niewiadomskiego do najlepszych jego kompo- 
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Wszelkie pośrednieteo wyklezonne. 


KAZIMIERY MATCZYŃSKIEJ 
'dznaczony wielkim medalem brązowym 
na wystawie w Krakowie 1891 r. 


l Nr. 09). z trufami kilo. . .7 ał.5 cnt zegarmistrz 
ezytta naturalne, ze żyta Nr. 1.zzwierzyny i drobiu k.6 „ 50 ; 
Nr. 2. doskonały kilo . . „5 g 59 i we Lwowie, ul. Akademicka 1. 3, 


Dla : horych buljon z samego n j- 
deiilatniejszego ptactwa i drobiu, bardzo 
przez lekarzy polecany, po 10 z*. kilo 
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zycyj- Kompozytora wywoływano kilkakrotnie — 
ale bezskutecznie. Chór mięszany wykonał je- 
szcze z towarzyszeniem orkiestry dwa wyjątki 
z „Pieśni o dzwonie“ Rrucha: Dzwon pogrzebo- 
wy i Dzwon pożarny, a orkiestra smyczkowa 
pułku 55. z towarzyszeniem harmonjum (p. Kie- 
sowski) odegrała na zakończenie Hindla: Largo. 
Mimo obfitości programu, koncert skończył się 
bardzo wcześnie, bo o godzinie wpół do 10., 
dzięki wczesnemu rozpoczęciu i szybkiemu na 
stępowaniu jednego punktu po drugim. Za aran- 
żowanie i urządzenie koncertu szczere uznanie 
należy się prezesowi „Lutni*, p. Makarewiczowi, 
i dyrygentowi jej, p. Cetwińskiemu. Nie często 
zdarza się nam być uczestnikami takiej biesiady. 


Ostatnie wiadomości. 


Tegoroczne manewry cesarskie w Niem- 
czech, z dwoma korpnsami (VHI. i XVI). odbe- 
dą sią — jak donoszą z Metzu — przeważnie 
w Lotaryngji, gdzie też cesarz Wilhelm przeby- 
wać będzie ku temu celowi około 12 dni. W tyw 
Czasie zostanie także odsłonięty pomnik Wilhelma 
I. w Metz, 


Berlińska Post podała w tych dniach arty- 
kuł o projekcie ustawy szkolnej, który tembar- 
dziej zasłnguje na wzmiankę, że cała prasa ber- 
lińska zwróciła nań uwagę, a Nordd. Allg. Ztg. 
podała go w dosłownem brzmieniu. Artykuł zo 
stał wzmiankowanemu dziennikowi rzekomo na- 
desłany przez jego. prenumeratoru, żyjącego 
zdala od ruchu politycznego, patrzącego zatem 
na rzeczy objektywnie, bez uprzedzeń stronni- 
czych. Autor artykułu wyraża przekonanie, że 
zaniepokojenie, wywołane projektem ustawy szko '- 
nej, jest po części sztuczne, pouieważ reformy, 
zaprojektowane w ustawie, w porównaniu z rze 
czywistym stanem rzeczy, są nieznaczne. Według 
niego, byłeby można uniknąć wszelkiej opozycji, 
gdyby rząd był odrazu sobie zdał sprawę z tego, 
że inaczej należy traktować szkoły protestanckie, 
a inaczej katolickie i odrębne był zaproponował 
przepisy dla jednych i drugich szkół, a raczej 
dla całego systemu szkół. I tak np. według nie- 
go, dla szkół katolickich możnaby; zastosować 
zasadę swobody nauczania, dla protestanckich 
zaś nie możnaby jej zastosowaś. 

Lanterne zamieściła pełen pogróżek artykuł 
i kończy go temi słowy: „Albo Brugere opuści 
pałac Elizejski, albo go opuści razem z Car- 
notem“. Ponieważ usiłowania utworzenia klubn, 
obejmującego wszystkich radykałów, nie osiągnę- 
ły skutku, przeto Clemenceau i Pelletan tworzą 
nowy klub skrajnej lewicy, do którego przystą- 
piło 35 deputowanych. 


Czas donosi ze Stambułu: Dzienniki dono- 
szą, że na pogrzebie Wulkowicza w Stambule 
nie brał udziału nikt z ambasady rosyjskiej. 
Wiadomość ta jest błędną. W orszaku pogrze- 
bowym znajdował się rosyjski attaché wojskowy, 
pułkownik Peszkow, oraz lekarz rosyjskiej am- 
basady, dr. Karakanowski. Temu ostatniemu 
miał nawet polecić podobno ambasador, żeby 
rodzinie zmarłego złożył wyrazy współczncia. 

Nowa Reforma pisze we wstępnym artykule: 

„W  stuletnią rocznicę wielkiego dzieła, 
zgotowanego Polsce przez prawdziwych wy: 
brańców narodu, grono obywateli naszego gro- 
du postanowiło zawiązać jedno wielkie stowa- 
rzyszenie, któreby siecią swoją organizacyjną 
objęło kraj cały i wszystkich patrjotów chęci, 
uczucia, pracę i ofiarność skierowało ku jednemu 
celowi... podniesienia intelektualnego, moralnego 
i materjalnego ludu polskiego w Galicji. Buxowi- 
nie i Szląsku. Wygotowano w tym celu statut 
stowarzyszenia, któremu dano nazwę „Szkoły lu- 
dowej” i przedłożono ministerstwu de zatwitr- 
dzenia. 

Celem Towarzystwa jest: Wspierać szkołę 
ludową z językiem wykładowym polskim w pań- 
stwie austrjackiem: ) przez pomaganie gminom 
w zakładania szkoły ludowej i budowanie domu 
szkolnego, udzielając na to jednorazowych bez- 
zwrotnych datków, lub bezprocentowych poży 
czek, przez zaopatrywanie szkół ladowych w przy- 
bory naukowe, przez  obdarzanie młodzieży 
w książki szkolne, przybory pisarskie i rysun- 
kowe, oraz w ubrania ; b) przez popieranie dal- 
szego kształcenia się nauczycieli szkół ladowych, 
dostarczając im książek, pism  perjodycznych 
i innych środków naukowych; e) przez udziela- 
nie nagród nauczycielom szkół ludowych, odzna- 
czającym się gorliwą w swym zawodzie pracą, 
w porozumieniu i za zezwoleniem zwierzchniczej 
władzy szkolnej; d) przecz ponczanie ludu wiej- 
skiego w rzeczach i sprawach, bliżej go obcho- 
dzących, przez ukwalifikowanych i sumiennych 
nauczycieli wędrownych; e) przez zakładanie 
czytelni ludowych i bezpłatnych wypożyczalni 
książek; f) przez ogłaszanie konkursów na dzieła 
dla ludu wiejskiego; g) przez wspieranie perjo- 
dycznych pism dla ludu. 


Telegramy Dziennika Polskiego. 


Kraków 13. marca. Na stacji Szczakowa are- 
satowała policja rosyjska podróżnego Francuza, 


pod zarzutem przemycania do Rosji pakietów 
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Każda sprzedaż i naprawa 
pod gwarancją. 
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absolwowany uczeń kursu piwowarstwa, 
atory przez lat 6 samodzielnie prowa 
dził większy browar i posiada pewny 
majątek, chca 
w ruchu kędący browar jako wspólnik 


Przyjąłby także dobrze honorowaną 
posadę piwowara za zabezpieczoną kaucją 

Nie anonimowe, lecz dcbrze okre 
ślone zgłoszenia uprasza do administracji 
tego czasopisina pod znakiem O. Z. 


Do wydzierżawienia dobra 


Danlęz Z. Herawcem 


razem lub osobno. W Dauiiezu 522 mórg 
roli 334 ł,k, w Herawcu 211 mórg z0ii 
217 łąk, Powiat Zółuiew. Godzina drogi 
do murowanego 
Lwowa. Pośrednistwo wykluczone. 
Zgłaszać sie pod adresen: Adam 
Obertyński, Nowesioł:, 0. 
We Lwowie udziela bliższych wiadomości: 


Emil Obertyński, ul. Kraszewskiego 
liezba 17. o 
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z dynamitem. Dynamit ten pochodzi z fabryk 
francuskich. Aresztowanie nastąpiło na awizację 
policji paryskiej. 

Wiedeń 14. marca. Dziś odbyły się w gre- 
mium kupców wiedeńskich wybory do wydziału 
pomocników handlowych, przy czem rozwinęła 
się bardzo silna walka wyborcza między anti- 
semickimi a Bocjalno-demokratycznymi pomo- 
enikami handlowymi. Zwycięstwo pozostało przy 
pierwszych 

Wiedeń 14. marca. W sejmie czeskim na- 
stąpi jutro pierwsze czytania przedłożeń ugo- 
dowych. 

Wiedeń 13. marca. Austrjackie tabryki broni 
zobowiązały się do dostarczenia 50.000 karabi- 
nów systemu Manlichera rządowi bułgarskiemu. 

Praga 14. marca. Na zgromadzeniu wybor- 
ców oświadczył Kaizl, że zagraniczna polityka 
Vassaty'ego jest tylko bezcelową prowokacją, 
gdyż sojusz z Rosją jest niemożliwy i przeciwny 
austrjackim interesom. 

W Pilźnie aresztowano jakieś indywid uum 
zajmujące się rozrzucaniem broszur anarchisty- | 
cznych. 

Berlin 14. marca. Cesarz Wilhelm wciąż je 
szcze nie może opuszczać pokoju. 


Turyn 14. marca. Ludwik Kossuth zachoro 
wał. Sędziwy patrjota węgier.ki cierpi na kata- 
ralny kaszel. 

Paryż 13. marca. W obozie radykalnym, 
daje się spostrzegać pewien ruch. Justice i Lan- 
terne żądzją natarczywie zaprzeczenia artykułu 
Figara, donoszącego o bezpośrednich układach 
Carnota z papieżem. Camille Pelletan oświadcza 
w Jusłice, że sprawy tej nie należy zasypiać, 
Nie wiele brakuje do wyłonienia się na porządku 


dziennym kwestji prezydentury. : 
Londyn 13. marca. Federacja minerów wy- 


dała okólnik do wszystkich towarzyszy w ko- 
palniach węgla, wzywający ich do zaniechania 
robót z dniem 14. bm. Sądzą jednak ogólnie, że 
właściciele kopalń cofną zapowiedzianą redukcję 
pracy. 

Londyn 13. marca Sąd karny w Oldbaily 
skazał członka izby niższej, Hastingsa, za sprze- 
niewierzenie na pięć lat do robót przymuso- 
wych. 

Belgrad 13. marca. Kiub liberalny postano- 
wił zainterpelować w skupczynie prezydenta 
ministrów, Pasicza, w sprawie zarzucanej mu 
zdrady kraju w czasie wojny serbsko-bułgarskiej 
w roku 1885. 

Brema 13. marca. Liczba wychodźców zmniej: 
szyła się w porównaniu z rokiem ubiegłym. Pod- 
czas gdy w roku 1891 opuściło w tutejszym 
porcie do tej pory Europę 13.827 osób, liczba 
wychodźców do dziś w roku bieżącym wyniosła 
11.894 giów. 

Darmsztad 14. marca. Wielki książę Ln- 
dwik zmarł wczoraj w nocy. 

Dziennik orzędowy ogłasza objęcie rządu 


przez w. księcia Ernesta Ludwika. 


Wiedeń 14. marca. „Wiener Zeitung“ ogłasza 
nominacja prof. Franciszka Pruchniekiego dy 
rektorem gimnazjnin piątego wa Lwowie. 

Bruksela 14. marca. Przy wybuchu gazó v w ko- 

alniach węgla - Anderlues 153 robotników poniosło 
śmierć, 20 poniosło ciężkie poranienia, a 63 ur.towano 
bez szwanku, 


Warszawa 14. marca. Podobno ogółem prze 
niesiono dotąd nad granicę niemiecką 30.000 
żołnierzy. 

W poblizu Wilna zostanie założony oszańcowany 
obóz. | 

Wiedeń 14. marca. Król Milan wręczył 
wczoraj cesarzowi rezygnację z godności właści- 
ciela austrjackiego pałka piechoty. 

Krok ten jest polityczną konsekwencją re- | 
zygnacji Milana ze wszystkich urzędów i godno” | 
ści honorowych w Serbji. 

Londyn 14. marca. Belgijscy handlarze wę- 
gla przybyli tutaj, lecz nie zawarli żadnych 
umów. Tragarze portowi grożą, że nie będą wy- 
ładowywać węgla z zagranicznych okrętów. 

Paryż 14. marca. Komitet francuskiej wysta- 
wy w Moskwie, zarządził wytłoczenie medalu pa- 
miątkowego, którego egzemplarz wręczy carowi 
były minister Flourens. 

Paryż 14. marca. Uwięziono kilku anarchi- 
stów, jako podejrzanych o dokonanie zamacha | 
dynamitowego. 

Paryż 14. mavca. Figaro zamieszcza artykał 
prof. Laviss'a, będący niejako odpowiedzią na ! 
wyjsśnienia wypowiedziane w sprawie Alzacji ) 
i Lotaryngji przez niektórych znanych dygnita- ' 
rzy niemieckich. Lavisse dowodzi, że Francja w | 
pokojowi i twierdzi, l 
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że pokój enropejski zagrożony jest z powodu 
Francji, ale nie przez Francję. 

Paryż 14. marca. Z powodu eksplozji na 
bulwarze St. Germain zamierza minister spra- 
wiedliwości przedłożył izbie artykuł dodatkowy 
do kodeksu karnego w tym dachu, iżby uszko- 
dzenie nieruchomości przez materja?y wybucho- 
we było sądownie karane. Dotychczas kodeks 
nie zawierał w tej mierze żadnych postanowień. 

Wiesbaden 14. marca. Król duński ma tu 
przybyć przed majem na trzytygodniową ku- 
rację. 

Belgrad 14. marca. Dziennik urzędowy pu- 
blikuje uwolnienie Milana ze zwiąsku państwo- 
wego serbskiego na zasadzie zatwierdzonego 
przez ministerstwo spraw wewnętrznych i za- 
wnętrznych dokumentu uwalniającego tutejsz-j 
prefektury z daty 16. pażdziernika 1891 r. 

Stambuł 14. marca. Rozpoczęto tu rokowa- 
nia między Francją a Turcją w sprawie zawarcia 
traktatu bandlowego. 

Stambuł 14. marca. Rząd bułgarski założył 
u Porty projekt przeciw wydaniu Szyszma- 
nowa (domniemanego zabójcy  Wulkowicza) 
Ros, i. 

Messyna 14. marca. Profesor uniweraytetu, 
Ruggeri, został uwięziony pod zarzntem sfałszo- 
wania testamentu. 

Petersburg 14. marca. Angielska Society of 
Friends przeznaczyła dla kolonistów niemieckich 
w gubernji samarskiej, gdzie panuje oprócz gło- 


du epidemia tyfusowa, 20.000 funtów sztelingów. 
Liwermo 14. marca, W sali arsenału okrętowego w 
Orlandu, gdzie pracowało 40 osób, eksplodował patron dy- 
namitowy. skutkiem eksplozji 10-robotników odniosło rany. 
P.licja uwięsiła wszystkich robotników, zachodzi bowiem 
podejrzenie, że j den z nich wywołał wybuch rozmyślnie. 

, Bruksela 14 marca. Szyb And renes stoi w pło- 
miemiach. Ogień da się zagasić jedynie przez zalanie szyba. 
Wydobyto zaledwie 70 ofiar, międry niemi 49 trupów, 
reszta w liczbie około 200 nie do uratowauia Wielu ciężko 
rannych dogorywa. Pożar wybuchł w głębokości 560 metrów 
pod powierzchnią ziemi. 

Bruknela 14. marca. Fabryka prochu w Gandawie 
wyleciała w powietrze, 8 osób zginęło. 17 jest rannych 

, Wiedeń 14. marca. Uielda zbożowa. Przenica na 
wiosnę 10:30, na czerwiec 10:15, ns jesień 935, żyto na 
wiosnę 9*60, na czerwiec 6'45, na jesień 8 45. 
=e 
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kupuje | sprzedaje wszystkie efekta | monety 
po najdokładniejszym kursie dziennym. 
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Panu Sigma w Śniatynie. Powieść „Na 
tropie zbrodni* drukowaną była w Budapester 
Tagblatt w miesiącach listopadzie i gru- 
dniu roku przeszłego p. t.: Der Detektiv 
(Kriminal-Roman) von o v. tillendorf. Tłama- 
czenie nasze dokonane zostało z tego właśnie 
pisma. 


i 2) 4 dnia 15. marca jest do 

| III nabycii w „Biurze dzien- 

5 A ników“, w księgarniach 

i trafikach. Egeemplarz 

20 ct. Prenumerata kwartalna we Lwowie 1 zł, na 
prowincji zł. 1-20 ct 


Podziękowanie. 
Wszystkim przyjaciołom, kolegom i znajom Ś 
- m Ś p. 
Jana Roberta Hoszows kiego 7a okazane aa A 
Składa radz'na serdeczne podziękowanie*. 
Stanisławów 6. marca 1892, 


Władysław Hoszowski, 


Podziękowanie. 


Wielm. Panu Józefowi Galantowi dr. wszech mod. 
lekarzowi kolejowemu. Już po rez drugi składamy publieznie 
dzięki W. Panu dr. Galantowi za wyprowadzen e mej żony 
dwukrotnie z ciężkiej słabcści, tak, iż nikt jej już życia nie 
liczył, ale staranność i umiejętność w sztuce lekarskiej W. 
Pana dr. Galanta, uratowały mnie żonę, a memu dziecku 
matkę od niechybnej smierci dwa razy, nie mogąc się inaczej 
wywdzięczyć za lak beziuteresowny trud, składamy w dro- 
dze publicznej serdeczne Bóg zapłać. 


Z gó z. 
Zofia i Aleksander Wyski l. 


Osobom, które bądź z usposobienia natural- 
nego, bądź w skutek zajęć, zmuszone do seden- 
tarnego życia, doznają zwykle zatwardzenia- 
usilnie zalecamy użycie ziółek  Chambarda. 
Przygotowane jak herbata należy zażywać wie- 
czorem przed pójściem do łóżka, a wtenczas 
„1 regulują funkcje trawienia 
bez potrzeby najkrótszego odrywania się od 
zwykłych zajęć. Skład we Lwowie w aptekach 
PP. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera i Skle. 
pińskiego. 606 


iParkiety i posadzki deszczułkowe 


ora z 


wyroby; stolarskie 


fjako to: okna, drzwi it. d., jako też opaski ZĘ 


5 


§ wszelkie 


KKRRKK 


FAERYKA PAROWA 


8 RACI WCZELAK 


we Lwowie. 1218 1—6 


| BRKARNKRKKE FECI RRKKKKNKNKANK 
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Naturalna 


ilińska Szczawa! 


Oddawna uznane źródło lecznicze, 
Doskonaty napój dyetetyczny. 


Dyrekcja żdrójowa Bilin (Czechy), 


4 


-e al 


Drobne ogłoszenia. 


Doniesienia rozmaite 
po 1'/, centa od wyrazu. 


tworzyć mający się zakład wodo- 
tieczniczo -klitnaty czuy „Mar- 
Jówka” Ech» Lwowa poszukuje zdolne - 
go kąqnielowego i zaoluą kąpielo- 
wą. Uiertg przyjmuje Z rząd realności 
Em: Bertemiljana Brajera we Lwowie. 


Bęza Bióro Sprawanków 
dla prowincji. Lwów, Kopernika 11. 
100 mundurów dla straży akey- 

zowej miejskiej i straży skar- 
b,wej, berja dworska, płaszeze podróżne, 
zarzutki i garnirury wiosenne, figury 


i su'nie damskie tanio do natycia 
w Zakł dzie Jaszczyszyna, gmach te- 


a ralay 
OB w średnim wieku, z dobrego 

doina, poszukuja posady kas erki lub 
ra:ządezyni w jakimkolwiek zakładzie 
kąpielowym. Listy pod adresem : „Szezę- 
ście* poste restate Lwów. 164 


|  m—e e 


I b ha” mechaułk, specjalista 
do bndonli wodnej, młynów i melio- 
racji majątków, pracuje od lat trzydzie - 
sin dla podaies'eaia teg» przemysłu 
i kullur, krajowej. Przez własne wyna- 
lazki, umiejętne zastosowanie wiedzy, 
udał» mi się, wytworzyć cały szereg 
kombinacyj, zapomocą których ochraniam, 
zakłady, wodą rędzone, od zawiei śnie- 
żnych, od zamułlenia, cd szronn czyli lepa 
(„szeresz* „łój”) od obmarzania kół, cho- 
ciażby i największych  podsiębójnych, 
bez opalania i radykalnie, raz na za- 
wsze. T wszystko bardzo małym kosztem, 
a przytem często zyskuje się znacznie 
i na sile d,namieznej Bnadowałem jazy 
czyli przegty z łozy lub chaszezu, które 
przeszło lat trzydzieści stoją. Bndnię 
szluzy z gruntowemi Zastawkami zupeł- 
nie otwarte z wieszącym mostem, tak, iż 


razem z zastawkami i ich słupy sig 
wyjmują i całą szarokością, nawet przy 
konstrukcji drewn'anej, do 40 stop lody 


itp., swob dnie przepływawają. Zabez- 
pieczam grabla od wymywania falą, ba- 
gatelpym środkiem, tak, że one mają 
czas zarosnąć, Mogę zaręczeć, Że nie ma 
trudnosci i kwestji w całem wodnem 
dziele, której bym ja nie rozwiązał i do 
skutku, z łatwośea, nie doprowadził. 
Adres; Antoni Matias Herrmaun 
Aduiuistraeja „Dziennika Polakiego,* 


m 


CHLORAL w 
Limousin, aptekarza w 
Działa jako silny usypiający 


p 


sor fakultetu mówi, że używa 
kolkom wątroby, nerek, 


95 ceutów prawdziwy turecki 
© fez w haudlu towarów modoy :b 
1 Piblizny Pawła Langnera, Halicka 


gubiomo „ołtarzyk polski” książkę 
do rahożeńitwa, w czaraej skórzanej 
oprawie, kr y'yk ze słoniowej kośzi na 
wierzchu. Rzetelav znalazca otrzyma 
5 zł. Zgłosi się ul. Mickiewicza 8, parter. 


ospodarz lasowy z wyższym 
egzaminem państwowym i kilkuna- 
stoletnią praktyką, poszukuje posady 
zaraz lub od 1. czerwca. Łaskawe zgło- 
szenia pod GGoapodarz lasowy 
Żelechów wielki. 190 


Ksnerpienia poszukuje dr. Zygmunt 
Herbst, adwokat w Łańcucie. — 
Oferty wpreat. 179 


luro wywiadowcze Ostrow- 
skiej w Stanisławowie umie 
azeza oficjalistów, ogrodoików i wszelką 
służbę. 187 


GI mi potrzeba ingerować w dziennie 
ach krajowych lnb zagranicznych to 
uskuteczuiam to zawsze przez Centralne 
Bióre Ogłoszeń. Lwów, Kopernika. 


andydat notarjalmy z długo- 
letnią praktyką, poszukuje miejsca 
od 1. kwietoia b. r. Adres z grzeczności 
Kazimierz Be hm w Drohobyczu. 182 


andel korzenny St. Remą. 
mowicza w Kołomyi poszukuje 
praktykanta z ukończoną 3 łaciń- 
ską lub realną. 176 


Nine źródło nabycia dobrych towa- 

rów korzennych i wyrobów młynar- 

skich w handlu Aing Soleckiego, 

we Lwowie, ulica Wałowa l. 11. 

A geniów poszukuje pewne towarzy- 
stwo nbezpieczeń na życie, Bliższa 


wiadomość pod „Życie 1000“ do Admi- 
153 


nistracji. 


Mieszkania i sklepy 


po l cencie od wyrazu. 


5 lub 4 pokoje ect. Pomieszkae 


uia kawalerskie wynajmuje Zarząd 
Brajera 


realności Emila Bertemiljana 
w godzinach 9.—12. i 3.—5, 


PEREŁKACH 


Paryżu, rue Blanche, 2bis 
środek, zwłaSŹĆza a osób wątłydł 


i osłabionych. Wywołany sen jest swykle spokojay i pokrzepia- 
jacy, po którym nie uczuwa Się osłabienia. 


Doktor Gubler, profe- 
chloralu w perełkach przeciw 
macicy; w cierpieniach 


raka; w podagrze, reumatysmie, w newralgji opłu- 
onej, w karczach bolesnych, w spazmowym ka- 
szla i koklusnu. Aby sprawić sen, potrzeba najwyżej sażyć 
2 gramy w jednogodsinnej przerwie. 
We Lwowie w aptekach pp. P. Mikolascha, Wewiórskiego i Ruckera. 


n GHEE 5. 
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ZAPROSZENIE 


ZWYCZAJNE ZGROMADZENIE 


Członków Towarzystwa Zał. czkowego 
w Zborowie 


wieWwarzySzenia zarejestrowanego z nieograniczorą poręką — na mocy J. 38. statuty 


na dzień 27. 


marca 1892 


W LOKALU TOWARZYSTWA ZALICZKOWEGO. 


Porządek 
. Zagajenie posiedzenia przez Prezes. 
z rachunków za rok 18 1. 


Wnioski członków. 
. Wybór 2 ezłonków R dy zawiudowe zej. 


dztenny : 


. h,rawozdanie Dyrekcji z czyaności za rok 1691. A 
. Sprawozdanie komisji rewizy,nej i wnios k o udzielenie Dyrekcji abso ntorjum 


Rozdział zysku według wuiosku Rady Zawia towczej. 


Z Rady Zawiadowczej Towarzystwa Zaliczkowego w Zborowie, 
Stowar yszenia zare estrowaneg» z nie graiczong poreką. 


Zio:ów, dai» 10. marza 1832. 


Wice-Prezes: Zicharjasz Czu: zawa, 


Seket rz: Władystuw Malinowski 


KIDOGOCOOWOCKENOOOOOOOOOL 


IKKKXIDOOCAH 
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zboża bez 
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Odlew czysto angielski. 
wyłącznie z drzewa dębowego. 


Dyrekcja dóbr JO. Księcia Reussa w 


LJ » 


” 


” ” 
JW. II ab. 


n 
8 


n 


n n 
Barou» Krausa w 


na na 


am 1 3 4 3 


Way 

„ Zygmunt J riaa w Wojuiczu. 
n 
a 


KAKX KIKKIIOCKKAKIKIKIGEK 


PPR 


jak'egokolwiek r: gu- 

l wan a skrzyni sie- 

waj. N eperównanej 

doniosłości pługi uri- 

weisalue Pracnera | r - : 

ezteroszihowee z patentowan« dźwignią, jakoteż młoca"nie, kieraty i t. p. 
Główne zalety naszych wyrobów aą: 


¥ szystkie ramy i podstawy do maszyn 


metalu. Ma'erjały w ogó!e doborowe a ruch nader lekki. 


Pen'żaze firmy pierwszorzędne, będące naszymi stałymi edbiorcami, świad- 
czą o dobro i naszych wyrobów : 


Lichtensteine w Kostelez, Morawa. 
Koburga w Stripfing k. Ganserndo:f. 
Lichtensteina w I lumenan, Krumsia. 
Wallisa w Nie!erlena, Austrja d loa. 
J. C:ernina w Vidym 6, Czechy. 


e = Iannaburga w Cnwałuosica<h, Morawa. 
Zygmuut Jałbrzykowski, U azd pod Krakowem. 


Jozef Przyłudzki, Krzysztofowice pod Krakowem. 
D , Jurnitszek, Iwankoutz na Bakowinie — i t p. 


<t tagg ils zę tz 
=< e. e Ai 


J. NEUBERGER i SPOLKA we LWOWIE 


ul. Gródecka I. 26. 
Wyłączny skład dla Galicji i Bukowiny fabryki maszyn rolniczych. 
motorów parowych, odlewarni żelaza i metalów 
F. Wichterlego w Prościejowie (Prossnitz) 
p lecają z nadchodzącą porą uprawy roli: 
Patentowane siewniki 
rz dowe „Montania* z 


przyrządem do sisnia 
wszys kich gatunkó4 


zz 


potrzeby 


Wszelkie panewki z najlepszego 


Ernst' runie. Aus rja dolna. 


Pardabicach. 


1248 1—13 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 15 Marca 188% r. 


De do towarzystwa, władsjąca języ- 
kiem polskim, niemieckim i fran-u 
skim — oraz wykształ<ona w grze nm» 
forcepianie, poszikuja posady u osób, 
udających się do kąpiel lub za grani::ę 
źgłoszenia pod L. D. G.w Auministracji 
„Dzeiennik» Polskieg» * 


Do sprzedania: 


Majątki ziemskie od 20 do 2,500.000 
zł. w. a. 

Ka'ierice we Lwowie od 10 do 
80.000 zł. 

Gravti pod wille i budowle. 

Małe folwarki i realaości w małych 
miastach 

Lasy dębowe i jodłowe. 

Parcele za rogatką |wowską ; 

poleca 1251 1—2 


J. TOPOLNICKI 


Lwów, ulica Pańska liczba 13. 
Konces. Ajencja handi. przem. 


HANDEL 


KAROLA BAŁŁABANA 


wo Lwonio 
1-4 poleca 1115 
zupełnie świezy transport 


CHINSKO - ROSYJSKIEJ HERBATY 


ciemno naciągającej z wybornym smakiem 
i aromatyczną wonia. 


«|, kilo Congo cesarskiej. . . . . . 2— 
4 „ F-miłijuej . . . . . . . . .3— 
14 „ Melange da Moscau . . . .4— 
so Almeria "w. +. „5— 
1, + Wysiewęk z herbat . „ 1:60 
są „  Ciast angielsk ch do herbaty 1:20 


KAWY 
o smaka czystym i aromatycznym, franko 
opłacone do ów (5714 pocztowej w Ga- 
ieji. 


43/, kilo Mox<ki arabskiej. . . . . 10:80 
UW s Jawy złotej . . . . . . + 1080 
4, „ Ceylon perłowej . . . . +1080 
4%, „ Ceylon gribo ziarnistej . . 1080 
43), s» Ceylon średniej . . . . . 1049 
á, „ Cuba wyśmienitej . . . .10— 
Sl. s Lagnat 0.9000). . api 60 

s Guatemala. « . s...’ 9:20 

„Bio laue . a . «. « » orara 48780 


J. A. Baczewski 
Lwów 
poleca wyśmienitą s.arą 
lepszą od Kouviaku 


tarkę 


Marka : 


. «zł. 1°30 

, —'H | 1860 « . „150 

1— 1840 .. a 260 

Powyższe ceny śą fabryczne, 

w mieście o 10 ct. na butelce wyżsee: 
1031 1-7 


Marka: 


zł —70 | 1360 


20 Powieści i nowel 


za 4 zt. 
a mianowicie : 


`| Zdrajca, powieść współczesna w dwócb 


tomach przez Aut ra „Marzycieli* 
J. Rogosz») 
łłędnej drodze, powieść jednotomowa 
z francuski‘ g). 
Mięczy siedmwnastym, 
rok em, nowella 
Miłość wszystko zwycięża |! nowella. 
Z typów i obrasków ni-jskich przez Jó- 
zef» Blizińsk ego: 
1. Gospołarz p stępowy. 
II Gospodara partacz. 
chwili zgonu, powi sÍ 
a XVII. wieku. 
Wnuczek, nowell». 
Ordynat, powieść, 
ekiego. 
Jałmużna, nowella. 
Z doli górn*ków nasz,ch w ubiegłym lat 
dziesiątku, obiazek przez Z. Kamiń- 
skiego. 
(serwona sakiewka, powiastka przez K. H 
W obron e ojczyzny. onowiadanie z wojny 
1870 r. przez Grauville-Musray 
Rachnnek sąiedzki, obrazek A. Wil -zyń- 
skiero. 
Historja Paryż'nki, powieść Oktawjusza 
Fauillet'a. 
a wakacjach, nawella 
(renja'ny inżynier, powieś. z ang elskiega. 
Zap tanie, sielinka Ebersa. 
Zulejka, nowella p zez H. K. 
Kwiat tajemnicy, powieść 
Na lodzie, nowella. 


Cena 4 zł. 


Drukarnia narod. W. MANIECKIEGO 
Lwów, ul. Kopernika ]. 7. 


SANTAL o MIDY 


Essencyś z cytrynianu drzewa san- 
dałowego z Bombay. najzupełniej 
czysta, w kapsułkach zawarta, jest 
znacznie skuteczniejszą aniżeli kopa- 
hu i kubeba. Czyni niepotrzebnem 
gżywanie wszelkich szprycowań i 
w przeciągu dni trzech ulecza wszel- 
kie najdolegliwsze i najwięcej zasta. 
rzałe rzeżączki, nie utrudzając żołąd- 
ka i nieudziclając nie przyjemnej 
woni urynie. 

Skład w Paryżn, 8, ulica Vivienne 
i w głównych aptekach. 


a dwadziestym 


w francuska 


przełład z niemie- 


We Lwowie w aptekach pp. Miko- 
lascha, Wewiórskiego, Ruukera, Skleriń- 
akiego i Beisera. 515 


dostawca kasy un 


IV. 


emama ZN m OKK | MK a a 


Nowe uniformy kolejowe 


oferuje panom urzędnikom kolejowym najlepiej renomowany 
Zakład uniformowania 


M. WOLE w WIEDNIU 


po cenach najtańszych i ns dogodnych warunkach spłaty. 


Przerabianie uniformów 
szpad, kapeluszy z dawniejszego systemu li:zy się jak najtanie . 
Do ty h stacyj głzie wielu panów zechce zamawiać posyła firma na włisne koszta przykrawacza, celem 


ZR 


Wyprzedaż sezonowa i resztek! 
Do Szanownych odbiorców wiedeńskiego MAGAZYNU „AU LOUVRE” we Lwowie 


Piac Kapituluy liczba 3. 1173 1-7 


Celem uzyskania mie sca dla niebawem sprowadzić się mających artykułów 
wioseanych, urządza się jax co roku wielką wyprzedaż sezonową i resztek 
i wyprzedaje się następują ʻe towary po zadziwiająco tanich cenach: 


Oddział I. Portjery, sztuka po 1'20, 150, 
1:0; całkiem ciężlie perskie 2'50 i 5 zł.; firanki 
koronkowe po 70, 90 et. do 3 zł. Dalej wszystkie 
pozostałe derki na konie, koce podróżne, do sań, 
flanelowe, kołdry stebnowane i jedwabne, 15 poje- 
dyn:zych kap, przeszło 109 kcłłer, kilka tysięcy 
resztek dywaników, metr po 25, 35, 50 et. i wyże!, 
wie'a dywanów salonowych, dywaników do pokojów 
jadal ych, przed łółka i na ściany; przedmioty 
dekoracyjne; narzutki na ottomany; kilimy; nie: 
zliczone transparenta; oryginalne malowidła ns 
szkla. 

Oddział II. Wszelkie będą*e na skła zie 
staniki trykotowe, czarne, kremowe i kolorowe, 
wyprzadają si; po 1*20, 1:30, 3 do 4 zł, także 
wszelkie pozostałe zarękawxi „Bo a“, kołnierze 
fntrzana i towarg z futra, sposnice włó:zkowe, 
ckustki, poń*zochy zimowe, bielizaa Jizera, bal 
chęnowa i rękawiczki zimowe. Wyprzed jə się 
także przostałę aukienki dziecięce, kaitaniki i bia: 
lizna Jaiera dziesięca po pał.eis ceny. 

Oddział IIt. Tysiące resztek, haftów 
do bielizny, dalej koronki, wstążki. woałki, 
borty, pa-mauterja, ‘iule, aksamit, p'u z, f ulary, 
brokaty i inne materje jedwabne. 

Z poważaniem 


Zarząd Magazynu „AU LOUVRE”, we Lwowie, pl. Hap'tnlcy 3 


FHIiotel Imperial. 


Pod tą nazwą otwieramy dnia 6 lutego b. r. w gmachu kolel 
Państwowej, przy ul. Trzeciego Maja l. 3, wspaniale urządzocy hotel 
o 60 poksjach. Każdy gość znajdzie tam największą wygodę, komfort, nie 
napotyk»ny w największych hotelach n.jpierwszych stolice Europy, siużbę 
wyborną, gotową 1a każde skinienie, urządzenie pokoi gościnnych, równe 
najwspanial-zym pałacom, Mimo wielkich kosztów, jakie podobne urządzanie 
za wbs pociągu, ceny będą bardzo niskie i dla }ażdego przystępne. Dla 
wygody szarownych gości znajduje się w hut:lu stacja telegrafiezna, urząd 
pocztowy i telefo». Oprócz tego ua pierwszem piętrze urządzoną będz'e 
restauracja, w k:órej jadać można alko a la carte slbo table d’ hote. 
W lecie restauracja mieścić się będzie w os klonym pawi'onie na podwó- 
rzu — i co dnia przygrywać będzie muzyka w urządzonej osobno 1a to 
estradzie. W ogóle będzie to miejsce rajdogodniejsze dla wszystkich, któ- 
rzy się chcą albo zabawić, albo też znaleść cdpowiednie dla siebie 


mieszkanie. i Á k , 

Polecają się ł skawym względom pnbliczności, prosim; ją tylso 
o zrobienie próby, a jesteśwy pewni, że każdy, kto raz tylko do nas przy- 
będzie, na zawsze pozostanie naszym stałym gościem. 


Z wysokiem poważaniem 


Krzysztof Janowicz i Teodor Strzelczuk, 
właściciele hotelu „Imperieł” i „Centralnego“. 


PEPEPEPE YYPE YPEY 


ef król. % t adi 
Fjwiętścy skład powozów 


Nenżelasdorfskiej fabry Ki 
przedtem 


SCHUSTALA i Spółki. 


Polecamy nasze ekwipaże, powozy landauskie, landolety, coupé, caps, mylordo, 
f jetony, dorożki zwyczajne i damskie, jako też wszystki» gospodarskie wózki lub 
tarantasy w najłepszem wykończeniu z gsarau:ją doskcnałego wyrobu przy bardzo 

pr. ystępnych cenach. 1239 1-29 


E. & J. Stromengzer 


Skład powozów, siodeł i uprzęży. 
BE Lwów, wica Karola Luda+ika liczba 5. WB 


900000000 0100000©0 © 4 
Syrop ziołowo-Słotowy Dra Seeburgera 


znakom.ty i wypróbowany środek przeciw wszelkim chorobom 
piersiowym, 1064 a 1-? 


krtani, kokluszowi, chrypce i t. d. 


Cena butelki wraz z przepisem użycia 50 et. 


X Główny skład w aptece pod „srebrnym orlem“ 


Zygminta Ruckera 


we Lwowie. 


1209 1—5 
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y 


X 


Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą. 


x 
% 
x 


J0OOODOOODOOGADODODODOCOOO 


Dla uniknienia fałszerstw 
wymagać z»parafowanie jak obok na 
każdew pudełku 


W 


NIEOMYLNY ŚRODEK 
dla szybkiego uleczenia 


KATARU, IRITACYJ PIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i BOLEŚCI 
REUMATYCZNYCH. KOL 


W Paryżu u pann J. WISLIN | Ko, 3i, ulica Sekwany. 
We LWOWIE w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego i Ruckera 


+ 01000 
Emteżo opuściły prasę: 


St. Roszsowsxiego: Poezje. Serja IT — 16° str. 172. Cena 1 zł. 
Tempi passati. — 16 str. 96. Cena 50 ct. 


| Teg>ż autora : 


| Poezje. (1886). — Cena zviżona 1 zł. 
ó Ze ścieżek życia Wrażenia i obserw cje. (1392). Cena I zł. 


JF- Do nabycia w księgarziach. TE 
9909006000 040 0.0000 0400-00 
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iformowej e. k. austrjackich kolei państwowych w Wiedniu 
okręg, Mariahi ferstrassze Nr. 25. 


BG” Cenniki wysyłają sie franco. “Œ 


wzięcia mia`y. 608 1—i 


NT 67; Pi AA I EO AC ARR A OZ z 


HANDEL 


HERBATY 


cehińsko-rosyjskiej 


EDMUNDA RIEDLA 


Wwa Lwowie, plac Marj- cki 10 
poleca zbioru malo wego: 
t, kilo Conga . , . . . .zł. 1:60 
Souchong czarna . „ Ż3— 
„ Zbiór majowy » 
Kaysow czarną  ., „ 
Wyslewki herbaciane .. 
Wysiewki 4 najlepszych 
herbat . a zł. 160 
Zamówienia z prowincji wyseła 
się odwrotną pocztą, 1015 1—7 
Opakowania sie nie liezy 


SEE" BAD HALL "EE 


Naj-ilntejsze »olanki jodowe ua kontynencie przeciw 
skr: futrom i tva ogólnym i specjalnym elerpienioim, w których 
lod jet najważatejszym czynnikiem leczniczym. Zuriko- 
mite nrządzenia I eznicze. (Kąp ele i leczen:e zdrojowe, 
zawijania, ishalacje, Massaż, Kefir), Bardzo pomyślne 
warunki kilmatyczne. Stacja kolei; ki runek podróży przez L'nz 
nad Dunajem lub Steyr. 
Sezon od 15. Maja do 30. Wrzośnia. 
Wy zerpujące prospekta w wielu językach przez Zarząd zdrojowy 
W BAD HALL. 604 1—7 


AAAA J CA A ĄJĄAĄAJĄA "BA AJAAAJĄCZJAĄAJ SPANIE 
Z powoda licznych w;padków, że w bitel;ach, zaop”trzcny h 
etykietą naszego krowaru, sprzedawano piwo obce, umieściliśmy 
nid korkami butelek, przepaski niebieski z naszym napisem. Gdy 
niektóre fiımy używające dotąd przepasek czerwonych, obecne na- 
sze przepaski niebieskie co do formy i barwy naśladoją, zwraca- 
my niniejszem uwagę Szanownej P. T. publiczności, iż przepaski 
niebieskie na naszych bulelkach oryginalnych zawierają napis: 
„Piwo eksportowe z browaru J. Lilien- 
felda i Spółki, główny skład ul. Sykstu- 
ska l. 14“ 1227 1—8 
Dla wygody P. T. publiczn ści dostawiają nasze wozy piwo 
butelkowe wprost do domu. 

Nasze piwo eksportowe w bntelkąch, dostać można w głó- 
wnych handiach korzennych i restauracjach, zaś główny skład 
znajduje się u p. S. Wiesera, ul. Sykstuska |. 14. 

Łaska we zamówienia na prowincję uskuteczniamy jak najrychlej. 
Przy zamówieniach telefonicznych należy żądać połączen'a z nr. 149. 

Browar J. Lilienfelda i Sp. 
SONNY NON ROC NO NN NZDCLYCLYŻ NZ WY | YJ 
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Nieporównanej doniosłości dla gospodarzy 


TAY a s . 
© siewnik s Fr. Melichara. 


Do nżyeia na kąłdym terenie, 
bez zmiany położenia skrzyni, 
a'eje zar ówno jednostajnie ped 
górę i z góry, a to z powodu 
wprowadzenia aowości patento- 


wanych  szufladek do wsypu 
ziarna, = 
S.ufladki te, umizszczone 


w środku pod usią, 8 nie tak, 
jak to ma mia,gee u innych 
systemów, zaopatrzonych w laje 
z boku lyżeczek lub przed tar- 
czą, wskutek czego ulegają ła- 
two zepsuciu 1 wygięcin osi, 
wadliwości tych ustrojów w zu- 
pełnoś:i usuwają. 

. Siewnik ten boustru.cji lekkiej, a przytem trwałej, silnej i nid podziw 
pojedynczej, zamiast wszalkich skomyl kowan ch przyrząd>w, posiada jednę tylko 
dźwignię, zastępującą walce przenośni itp. Wskutek tego pojedynczeg» ustroju jest 
on najlże,szym z istniejących siewników. 

, Sewnik Melichara może być w ciągu pię:iu minut, bez odkręcenia jednej ną. 
wet śrubki, zmienionym do siewu bu aków, rzepaku i kukurudzy i na odwrót do zboża, 

„ Zarówno narzwyczaj prakt: czny, lekki, a przytem tani, zjełnał s ,bia ten sie- 
wnik w krótkim przeciągu czasu prawie. wyłączne prawo obywatelstwa w Czechach 
i Morawie, rugoją* rówiocześnie wszelk e ina-ch systemów siewniki, pochodzące 
z innych krajów |oroun,ch monarchji, czego dowodaą tysią e listów dziękczynnych, 
do wynalazcy ze wszech stron napływających. 

Powodując rię zawsze zasadą dostarezania praktycznych i tanicb, najnowszym 
wymcgoóm posteru ua polu gosyodarsiwa rolnego odpowiadających maszyn i narzę. 
dzi, które zjednały so'ie w k łach moich P. T. Odbio-ców szerosie uznanie, po- 
ziawszy znakomite zilet7 uniwersalnego siewnika patentu Melichr- 
ra, postanow:ł<m sobie to bez zapizeczeni, wyborna narzędzie wprowadzić d) 
kraju, a że dokonane z niem próby prez kilku P. T. Panów właścicieli dóbr ziem- 
skich, którzy t kove jeż 1abyl:, stwierdziły w zupełności wielką użyteczność 
i wyższość tego siewnika od wszystkich dotąl znanych systemów, na co p siadam 
pisemne dowody uzraiia, śmiem takowy jak najgoręcej pole iĉ. 


Wyłączny skład dla Galicji i Bukowiny w fabrycs maszyn 
Michała Dorn alda w Przemyślu 


głzie toż zu-jduje się jeden eg emplarz siewnika stale na ok»z. 
Cennix:i na Żądanie wysyła Się frauco. 
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Kantor wymiany 
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 


po kursie dziennym najdokładniejszym, nie lieząc żadnej prowizji. 


Jako dobrą I powaą lokacją 


poleca 1905 1—? 


hipoteczne 

potəczno gromjowane 

lopes R bez premji 

4,07, listy Towarzystwa kredytowogo zlemskiego 
Wł „ Banku krajowogo 

4:6], pożyczką krajows galicyjską 

4'|, pożyczką propinacyjną galicyjską 

B 9 5 buxowińską 

4, /, pożyczką węgierskiej kolei państwowej 

ai lo 5 propinacyjną węgierską 

4i, węgierskie Obligacja indsmaizacy ne, 


które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze 
nabywa i sprzedaje 


A'i ha vi 
57, listy hi 


po cenze: majkerzystaiojszych. 


UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od 
P. T. kupujących ws elkie wylosowane, a już płatne 
miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadle 
kupony za gotowkę, bez wszelkiego potrącenia; zaś 
ząmłejscow e, jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów. 


Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza 
nowych arkuszy, kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 


Polskiego", pod zarządów Franciszka Kostinera, 


7 | — 


